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Kraków, sobota 19 września 1908 r. 


Rok XVI. 


Benjaminek dyplomacji 
europejskiej. 


Jeśli wierzyć zapewnieniom dyplomacji 
europejskiej, najbardziej wypieszczonem jej 
dziecięciem — istnym Benjaminkiem, ku któ- 
remu zwrócone są jej wszystkie myśli i za- 
biegi, jest... pokój. Wszystkie tak niezwykle 
liczne w roku bieżącym zjazdy monarchów 
i ministrów kończyły się obustronnemi zapew- 
nieciami o „trwałości pokoju europejskiego“, 
o »najszcze! szych dążeniach pokojowych« it. 
p. Słowem, według brzmienia toastów monar- 
szych i urzędowych enuncjacji, jedynie tylko 
dia „utrwalenia* pokoju składał wizyty dwo- 
rom król Edward, popłynął do Anglji i Rosji 
Fallieres, odbywał swe zwykłe wędrówki Wil- 
helm II, a w końcu jeździli po świecie i spo- 
tykali się umyślnie lub też „przypadkowo“ 
bar. Aehrenthal, Tittoni, Izwolskij i sam 
„mistrz“... ekspropriacyjny p. Bülow. Obec- 
nie nad tym Benjaminkiem, którym tak się 
opiekuje tylu znakomitych ludzi — radzi w Ber- 
linie międzyparlamentarna konferencja pokojo- 
wa. Udzieiił jej swego błogosławieństwa, jak 
doniosły telegramy, cesarz Wilhelm, a ks. Bü- 
low powitał przybyłych na naradę połomiennem 
przemówieniem, w którem zapewniał, że Pru- 
sy „pragną pokoju, opartego na prawie i spra- 
wiedliwości*. 

Was willst du noch mehr” Pokój, prawo, 
sprawiedliwość! Ale tu właśnie „Benjaminek* 
dyplomacji europejskiej otrzymał cios najdc- 
tkliwszy.  Ekspropriatorzy, mający nieba- 
wem przystąpić do grabieży ziemi polskiej — 
prześladowcy dziatwy poznańskiej, katowanej 
za pacierz polski — wodzowie zagrażającej 
całemu Światu buty pruskiej — w roli aposto- 
łów pokoju, prawa i sprawiedliwości! Zaiste 
nadzwyczajnego widowiska dostarczyła światu 
berlińska konferencja pokojowa. I to może 
będzie jedynym widomym rezultatem jej «pra- 
cy». Obecnie bowiem pokój europejski jest 
dzieckiem bardzo kapryśnem i wymagającem. 
Nie wystarczają mu toasty monarsze, wynurze- 
nia pokojowe dyplomatów i konferencje parla- 
mentarny*h czy też nieparlamentarnych dzią- 
łaczy. Pożąda on olbrzymich miljonowych ar- 
mji, potężnych armad pancernych i wyciąga już 
swe drapieżne dłonie do flotylli napowietrz- 
nych. Benjaminek europejski drwi sobie z pla- 
tonicznych zapewnień dyplomacji — pożera 
on owoce pracy narodów, żyje ich kosztem, 
nakładając na nie coraz większe ciężary. Daw- 
niej wystarczały mu miijony, dziś miljardów 
za mało. A apetyt jego wciąż wzrasta. Szyb- 
ki postęp techniki militarnej wróży, że ten 
zbrojny pokój może już rychło zaprowadzić 
rywalizujące państwa do wrót bankructwa. 

To też zapewnienia pokojowe, wyśpiewy- 
wane na różne nuty przez kierowników poli- 
tyki europejskiej, zwłaszcza takich, jak pruscy 
apostołowie „prawa i sprawiedliwości“ brzmią 
gorzką ironją. Bo cóż jest warta trwałość ta- 
kiego pokoju? Bez bitew może on spowodo- 
wać klęski równie straszne jak wojna. Jest on 
właściwie ciągłą wojną ekonomiczną, rujnują- 
cą i niweczącą tak samo zasoby pracy ludz- 


kiej i kultury, jak krwawe starcia na polu bi- 
tew... A niszczycielska jego siła wciąż wzrasta. 
Benjaminek europejskiej polityki wymaga wciąż 
nowych hekatomb, nowych ofiar, które zagra- 
żają równowadze społecznej. To też zapew- 
nienia o jego „trwałości* nie są bynajmniej 
pocieszające. Mając takich opiekunów i pro- 
tektorów, jak Wilhelm II i Bülow, zamienia się 
on w potwornego wampira, groźnego dla ca- 
łej ludzkości... I na to nie pomogą żadne kon- 
ferencje pokojowe, a tembardziej takie, na któ- 
rych w roli apostołów „pokoju, prawa i spra- 
wiedliwości* występują — wodzowie rozbojów 
hakatystycznych! Pod ich opieką pokój, ów 
Benjaminek współczes iej polityki europejskiej 
— będzie zawsze wymagającym coraz cięższych 
ofiar i groźnym dla ludów Molochem... 


Publiczne pośrednictwo 
pracy. 


Wśród sprawozdań Wydziału krajowego 
przedłożonych na obecnej sesji Sejmowi, znaj- 
duje się sprawozdanie z czynności w zakresie 
publicznego pośrednictwa pracy. 

Publiczne pośrednictwo pracy w Galicji 
prawnie unormowane zostało uchwaloną przez 
Sejm i wydaną w r. 1904, w marcu, specjalną 
ustawą. Na podstawie i z nakazu tej ustawy 
powołane zostały do życia pnbliczne biura po- 
średnictwa pracy, miejskie i powiatowe. Obo- 
wiązek założenia biura pośrednictwa pracy 
nałożyła ustawa tylko na miasta stołeczne: 
Lwów i Kraków. Po za temi dwoma miastami 
zakładanie biur jest fakultatywnem, to znaczy 
zależnem od uchwały Rady powiatowej. Wy- 
dział krajowy jednak w wyjątkowych wypa- 
dkach może nakuzać poszczególnym powiatom 
założenie u siebie biur; dotyczas jednak nie 
zrobił tego w żadnym wypadku. Zasadnicza 
podstawy obeenej organizacji biur są więc 
dwie: decentralizacja i oparcie o samorząd po- 
wiatowy. Z końcem roku 1907 istniało w Gali- 
cji czynnych biur 24, w tem dwa miejskie we 
Lwowie i Krakowie. 

Z prawa inicjatywy zakładania biur sko- 
rzystały Rady powiatowe: w 40 wypadkach, 
żeby się oświadczyć przeciw założeniu, w 32 
wypadkach za założeniem; dwie Rady powia- 
towe nie powzięły jeszcze żadnej uchwały w 
tym przedmiocie. Swiadczy to bardzo smutnie 
o świadomości swych własnych interesów u 
ludności tych powiatów; przytem trzeba jesz- 
cze zwrócić uwagę, że niektóre Rady swe 
przeciwne biurom stanowisko  motywowały 
względami na wielkie rozmiary wychodźctwa. 

Działalność istniejących biur ujęta w naj- 
główniejsze cyfry przedstawia się w trzechle- 
ciu następująco: 


ú ń | Sk 
Rok Caynpýoh r ai r E Tab u 
ców pracy dnictw 
1905 15 11.882 12.629 4 165 
1906 20 33.907 18.707 | 12.098 
1907 24 63.844 32.556 | 26.156 


Cyfry te nie są wcale imponnjące, jeżeli 
uwzględnimy wielkość kraju i jego zaludnienie; 
wskazują one jednak pewien postęp i rozwój 
publicznego pośrednictwa pracy, ujawniający 
się z roku na rok. W cyfrach powyższych 
widzimy takża stwierdzenie faktu, że ludność 
do biur odnosi się z nieufnością, upatrując w 
nich tylko tamę dla emigracji, którą lud uważa 
zawsze — zresztą słusznie — pod względem 
materjalnym dla siebie za bardzo korzystną. 

Ujemnym jest również fakt, że pracodaw- 
cy zagraniczni daleko intensywniej korzy- 
stają z publicznego pośrednictwa, aniżeli kra- 
jowi: Popyt zagraniczny, na siły robocze, zwięk- 
szył się między rokiem 1905 a 1907 siedmio- 
krotnie, krajowy tylko czterokrotnie. W r. 1907 
n. p. było na 109 miejsce wolnych 26 w kraju 
a 74 za granicą, czyli na cztery miejsca wolna 
było 3 zagranicą, 1 w kraju. 

Analogicznie choć mniej jaskrawie p1zed- 
stawia się podział pracy. Na 100 zgłaszają- 
jących się o pracę żądało n. p. w róku 1907, 
38 w kraju, 67 za granicą, czyli na 3 szaka- 
jacych pracy 2 żądało jej za granicą. Głów- 
nego kontyg:entu zgłaszających miejsca wolne 
i szukających pracy, dostarcza naturalnie dział 
„rolnictwa”. 

Biura pośrednictwa pracy nadzieji w nich 
pokładanych jednak nie spełniły. Złożyło się 
na to wiele powodów. Główny powód smut- 
nego faktu tkwi w systemie organizacji biur, 
który teoretycznie mógł być dobrym, w prak- 
tyce jednak okazał się zawodnym. To też rów- 
nocześnie Wydział krajowy przedłoży ;Sejmo- 
wl projekt ustawy zmieniającej zasadniczo 
organizację publicznego pośrednictwa pracy. 
Podstawą przedłożonego projektu jest centra- 
lizacja i ukrajowienie publicznych biur pośred- 
nietwa pracy. Wedle przedłożonego projektu 
zasada centralizacji i ukrajowienia przejawiać 
się będzie w tem, że wszystkie biura już ist- 
niejące, i te które powstaną w przyszłości, 
podlegać będą ściśle Wydziałowi krajowemu, 
który je utrzymuje, mianuje urzędników, okre- 
śla ich ilość, siedzibę i sposók funkcjonowania. 

Czy projektowana reforma osiągnie swój 
cel przesądzać narazie trudno. 


Galicyjski przemysł naftowy. 


Napisał Augast Rambausek. 
Iv. 


Czy jest słusznem, ażeby rząd się spokoj- 
nie przypatrywał tak nierównej walce osłabio- 
nego przemysłu austrjackiego (a właściwie ga- 
licyjskiego) z tak potężnym a chciwym przeci- 
wnikiem jak Standard? 

Nie jest że obowiązkiem rządu, zaopieko- 
wać się przemysłem, z którego chowa 75 pre. 
(obrotu targowego) do kieszeni bez żadnego 
a żadnego wkładu? 

Dzisiejsza cena nafty jest loco Drohobycz 
za 100 kg. bez beczki 17.50 do 18. — k. 
z tej ceny bierze rząd tys 
tuem podatku  spoży- 
wczego 13,— 13. — K. 
zostaje fabrykantowi kor. 4.50 do 5. -— k. 
z tego ma opędzić koszta surowca, chemika- 
łjów, robocizny, amortyzację fabryki, oprocen- 
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towanie kapitału i zapłacić jeszcze szalone in- 
ns podatki!! 

Gdzie czysty zysk” Czy można się dziwić, 
że stara się wyśrubować cenę surowca? 

Małej rekornpensaty szukali rafiaetzy w ek- 
porcie, mianowicie w eksporcie du N iemiec. 
Ale tu napolykają na trust, który chwyta się 
najradykalniejszego środka dia pozbycia się 
niepożądanego konkurenta — środka zniszcze- 
nia go za każdą cenę! 

Rząd, który został spólnikiem do trzech 
czwartych części calego przemysłu naftowego 
bez ryzyka, ma obowiązek — już nie z miło- 
ści dla społeczeństwa, ale z obawy o wła- 
sna kieszeń, ratować ten przemysł, ato na 
całej linii i wszelkiemi sposobami. 

Rząd niepowinien dopuścić do tego, ażeby 
znienawidzony w swoim własnym kraju a prze- 
śladowany przez swój rząd trust Standardu 
panował w pańsiwie Ausirjackiem jak w ane- 
kiowanej przez się prowincji, aby zgniatał 
przemysi krajowy w pierwiastkach, jego ro- 
zwoju a to z tej jedynej przyczyny, ażeby po- 
mnożyć miljardy Rockefellera! 

Powiedzmy otwarcie cc cheemy! — Po- 
zbyć się chcemy trustu, który się wśliznął 
w nasz przemysł i niszczy bogactwo kraju i 
apelujemy przedewszystkiem do naszego 15 
procentowego spólnika o pomoc! 

Nie chcemy kontroli naszego przemysłu 
przez trust Standardu, którego rząd amery- 
kański za niedozwolone praktyki obłożył ka- 
rami wynoszącemi przeszło 150 miljonów ko- 
ron! 

Parlament rumuński uchwalił ustawę, nor- 
mującą rozdział konsumcji nafly. Ustawa ta 
skierowaną jest przeciw dążnościom zmono- 
polizowania przemysłu naftowego przeć Stan- 
dard Oil-Co. w Rumumii. 

A rezultatem jaż dziś tej ustawy, która 
wejdzie w życie dopiero 1 października br. ?? 

Rezultatem ustawy rządu rumuńskiego, 
kierującego się dewizą: Ochrona słabego — o- 
chrona narodowego bogactwa! jest w „Neue 
Freie Presse" umieszczony telegram z Buka- 
resztu, który dosłownie brzmi: 

Bukarest, 13. Mai 1908. — Das neue Ge- 

setz über die Regelung der Lampen - Petro- 

leumerzeugung, dessen Spitze gegen die 


Fejleton. 


Kraków, 19 września. 


Historja cudownego obrazu M. Boskiej 
Bolesnej, który jutro uwieńczonym zostanie 
złotą koroną watykańską. złączyła się od wie- 
ków z dziejami kościoła O. O. Franciszkanów 
w Krakowie. Obok grobu błog. Salomei ów 
obraz „Smętnej Dobrodziejki* był dla kościo- 
ła najcenniejszym skarbem; dzisiaj zaś jest 
nadto dla niego drogą pamiątką z wiełkich a 
odległych cnwił dziejowych, świadkiem chwa- 
ły i rozkwitu, upadków i pogromów. W Pol- 
sce bowiem równolegle z dziejami polityczne- 
mi szła historja Kościoła. Nieszczęścia naro- 
dowe stawały się i jego nieszczęściami, a chwi- 
le tryumfów znaczyły się równocześnie w po- 
lityce i Kościele. Wznosiły się wtedy liczna 
świątynie, szkoły djecezjalne i klasztory, po: 
dnosił się poziom umysłowy duchowieństwa 
działalność jego stawała się owocniejszą. 

Kościół iranciszkański wzniesiony został 
w pierwszej połowie wieku XIII, a więc w e- 
poce wysokiego nastroju religijnego w całej 
Europie. Założyciel reguły zakonnej św. Fran- 
ciszek z Assyżu zmarł w r. 1226, a już w ro- 
ku 1240 książe krakowski i sandomierski Bo- 
lesław Wstydliwy na prośby matki Grzymisła- 
wy i świętej swej żony Kunegundy rozpoczął 
budowę kościoła i klasztoru dla nowego „że- 
braczego* Zakonu. Ale napady Tatarów w r. 
1241 i 1260 przerwały pracę, Kraków legł 
w gruzach, książe Bloesław musiał uciekać na 
Sląsk. Wówczas to w r. 1260, jak piszą kro- 
nikarze, jedenastu Franciszkanów wraz z gwar- 
djanem 0. Henrykiem, padło śmiercią mę- 
czeńską z ręki pohańców i pogrzebani zostali 
w jednym grobie w środku kościoła, gdzie też 
później złożono zwłoki siedmiu innych Fran- 
ciszkanów, którzy w XIII w. w różnych miej- 
scach przypłacili życiem swą gorliwość reli- 
gijną. 

Kościół krakowski stał się wkrótce cen- 
trem pracy misyjnej wśród Jadźwingów, Li- 
twinów i Zmudzinów. Z niego wychodziły a- 
postolskie drużyny na wschód i północ, aby 


Standard Oil-Go. gerichtet ist, hat zufolge 
gehabt, dass die Amerikaner den Konku- 
renzkampi aufgaben und sich dem Kartelle 
der anderen Raffineriebesitzer anschlossen. 
Es wurde die Abschaffang aller Verskanis- 
stellen vereihbart und ein direkter Verkauf 
des Leuchtoals an die Konsumenten zu ei- 
nem herabgesetzen Einheiispreiser beschlos- 


sen. 

Niech rząd weżmie ster do ręki! — Rafi- 
nerje nie mogąc do dziś dnia porozumieć się 
co do rozdziału konsumcji powinny zostać 
nrzez rząd skontyngowane! 

Rząd znając z osiągniętego podatku spo- 
żywczego cyfrę krajowego konsumu, łatwo 
wyznaczyć może według siosownego klucza 
każdej rafimerji odpowiedni kontyngent. Ma- 
my przecież kontyngent spirytusu i cukru. 

Dalei powinien rząd na wzór Rumunii zam- 
knąć wszystkie małe rafinerje, niemające prócz 
szumnego napisu nad bramą „Refinerja nafty“ 
zgeła żadnych urządzeń, odpowiadających no- 
woczesnej technice, a postawionyci tyłko po 
to, ażeby pobierać haracz t. zw. odszkodowa- 
nia za odstąpiony kontyngent! 

Rafinerje te tak długo powinny zostać wy: 
kluczone od poboru rządowego kontyngentu, 
jak długo nie urządza się tak, ażabyzodpowia- 
dały zupełnie przepisom, którym podlegają 
rafinerje produkujące. 

Art 4 nowej ustawy rumuńskiej co do 
tego punktu opiewa: 

Prowadzenie rafinerji, które nie są w sta- 
nie fabrykować produktu godpowiadającego 
przepisom regulaminu (z r. 1892.3) jest jak 
najsurowiej wzbronione. [Istniejące rafine- 


rje, które powyższego punktu niedopełnia ; 


zostaną zamknięte i nie wolno im będzie 
podjąć ruchu tak dłago, dopóki nie zaopa- 
trzą się w aparaty dla fabrykacji nafty 
świetlnej, odpowiadającej przepisom obowia- 
zującego obecnie regulaminu i ew. póżniej- 
szym przepisom dodatkowym. 

Z chwilą, jak rafinerje zostaną skontyngo- 
wane, ustanie rozpaczliwa walka pomiędzy 
niemi a producentami, producent zaś osiągnie 
lepszą cenę za surowiec. 

Jeżeli jeszcze rząd zniesieniem podatku 
spożywczego ukoronuje plan sanacyjny prze- 
mysłu naftowego, to zamknie drogę niezdro- 


przeważnie nigdy już nie wrócić. Franciszka- 
nie też posiadali jeszcze przed ostatecznem 
nawróceniem Litwy w r. 1887 swoje klaszto- 
rv w miastach litewskich i w wielkiem dziele 
Jagiełły odegrali rolę najwybitniejszą. 

W kościele 00. Franciszkanów spoczęły 
już w r. 1268 zwłoki Salomei siostry fundato- 
ra a żony Kolomana króla halieckiego, która 
po śmierci męża (zginął w bitwie z Tatarami) 
przywdziała habit zakonny i umarła w klaszto- 
rze Klarysek w Zawichoście. Grób jej wsławił 
się cudami; w r. 1630 przeniesiono jej trum- 
nę z presbiteryum, gdzie spoczywała pod po= 
sadzką, do sasiednej kaplicy i złożono na oita- 
rzu, gdzie dotąd spoczywa. W 17 wieku Ko- 
ściół zaliczył Salomeę w poczet Błogosławio- 
nych. W kościele franciszkańskim spoczęły 
też zwłoki Bolesława Wstydliwego. 

Późniejsi księżęta i królowie polscy opie- 
kowali się wielce kościołem franciszkańskim. 
W jego murach chronił się Władysław Ło- 
kietek przed Wacławem, w jego refektarzu 
żegnała się Jadwiga ż Wilhelmem rakuskim. 
Tam Jagiełło odrodzony został wodą chrztu 
św. Później w czasie zawieruchy politycznej 
w r. 1655 kościół uleg? zagładzie. Spalonym 
został podczas oblężenia Krakowa przez Szwe- 
dów. Ocalały w nim tylko: kaplica błog. Sa- 
łomei obraz M. Boskiej Smętnej, który już od 
16 wieku zaczął słynąc cudami. 

Odrestaurowany i ozdobiony wspaniałemi 
ołtarzami, obrazami Dolabelli, stallami i t. p. 
zgorzał znowu w r. 1650 po raz czwarty, tym 
razem do Sszczętu, do fundamentów. I wtedy 
jednak oba wspomniane skarby uszły zagłady 
Po kilku latach stanął nowy kościół w dzisiej- 
szym wyglądzie. Ozdobiła go polichromia Wy: 
spiańskiego, wspaniałe witrąże tegoż artysty 
nowy dach miedziany, piękne organy i kilka 
artystycznie wykonanych ołtarzy. Dziś zalicza 
się on do najpiękniejszych kościołów kra- 
kowskich. 

Obraz M. Boskiej Smętnej znajduje się w 
kościele franciszkańskim od niepamiętnych 
czasów. W XV wieku zaczęto odprawiać przed 
nim corecznie msze św. za duszę Kazimierza 
Jagiellończyka, który przyczynił się znacznym 
datkiem do odbudowy kościoła po pożarze w 
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wamu eksportowi, bo powiększy Konsum kra- 
jowy. 

Powiększenie tego konsumu powiększy 
kontyngent dla rafimerów, a tem samem zmniej- 
szy nadprodukcję surowca. 

Tylko nadprodukcja surowca i przetwo- 
rów, wykazująca się po zreformowaniu prze- 
mysłu naftowego a wynikająca nie z indolen- 
cji dotyczących czynników, lecz z bogactwa 
natury, stanie się wtenczas tem, co stanowi 
podstawę zdrowego eksportu! — Sianie się 
też a bronią pzzeciw hydrze 
trustu! 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 19 września 1908 r. 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś, w sobotę 
Suchy dzień, Januarego męczennika z towarzyszami 
i Konstancji męczenniszki; jutro 15 niedziela po™ wiąt- 
kach, Siedmiu Boleści Najświętszej Marji Panny, En- 
stachego; w poniedziałek Mateusza apostoła awangeli- 
sty. 


— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 


slońca rozpoczął się dziś o godzinie 6 minut 24, zachód 
przypada o godzinie 5 minut 44, długość godzin dnia 
12 minut 20. 

— CUDOWNY OBRAZ M. Boskiej Smę- 
tnej, który jutro zostanie ozdobiony koroną, 
malowany jest farbami i złotem na drzewie 
i ma wysokości 260 cm. a szerokości 160 cm. 
Postać Najśw. Panny przedstawiona na nim 
więcej niż w naturalnej wielkości, w postawie 
stojącej, zwrócona twarzą” nieco na lewo, a w 
koło niej tło złote, wygniatane w desenie, Ko- 
lor sukni Matki Bożej ciemno czerwony, a 
płaszcz fioletowy z narzuconami na nim żół- 
temi gwiazdkami, krajem zaś obramowany 
udanym galonem z takiemiż drogimi kamie- 
niami. 

Twarz Najświętszej Panny, okolona białą 
chustą, nosi wyraz głębokiego smutku i bole- 
ści, a zarazem spokoju i rezygnacji tak, że na 
patrzących sprawia wielkie wrażenie a w znaw- 
wcach budzi podziw. Ręce ma złożone na 


r. 1462, Przy końcu XVI w. obraz został od- 
nowiony. Kroniki klasztorne wspominają, że 
był on pierwotnie tryptykiem, na którego 
drzwiach zawieszano wota. Wizyta prowincjal- 
ska z r. 1686 tak opisuje ów obraz: „W tym 
ołtarzu jest obraz Panny Maryiei Smutnej, u 
którey w piersiach iest miecz srebrny. Na glo- 
wie ma koronę Srebrną, w którey kamieni 
wielkich różnych iest siedm. Brzegi szaty Pan- 
ny Maryiei srebrne, pozłociste na siedm części 
rozdzielone, w tych brzegach iest kamieni ró- 
żnych 15. Gwiazd po szacie srebraych pozło- 
cistych 38, niepozłocistych 29, zapaska srebrna 
pozłocista, w którey kamień zielony nexształt 
pióra. Około rąk manelie szczerozłote. Około 
wszystkiego obrazu Panny Maryiei ołtarz po- 
wieczony blachą srebrną”. 

Z r. 1622 spotykamy następującą wzmian- 
kę w archiwach OO. Franciszkanów: „Obraz 
P. M2ryiei Smętnyi Dobrodzieyki okowany wszi- 
tek srebrem w krużganku, na którym srebra 
prucz miecza dawuego y gwiazd grzywien ośm- 
dziesiąt y trzy, skoycy czternaście", 

Obraz znajduje się w osobnej kaplicy w 
ołtarzu. W r. 1895 zdjęto z obrazu plusze i 
metalową suknię, artysta Abramowicz odnowił 
nadniszczone malowidło, a całą kaplicę w 2 
lata później pomaiowano i odnowiono. Obraz 
dzisiaj przedstawia się też nadzwyczaj pięknie. 

Cześć cudownego obrazu datuje się od 
bardzo dawna. Jeszcze w r. 1647 pisał Piotr 
Jacek Pruszcz w swem dziele: „Klejnoty mia- 
sta Krakowa“. „Przy kościele OO. Franciszka- 
nów jest kaplina N. P. Bolesnej. w której od- 
prawia się litania w sobotę odwieczora z od- 
pustami: przed tym N. Panny ołtarzem cuda 
Bóg wielkie czynił i ludzie łask doznawają, jako 
tabliczki, na których cuda odmalowane, świad- 
czą. Bywają tam codzień Godzinki o Najśw. 
Pannie o godzinie piątej z rana i msza św. 
przy znacznym konkursie ludzi, do tego obrazu 
wielką dewocyę mających. Bywa w tej kaplicy 
kazanie na Jej święto, także w wielki czwartek, 
gdy Bractwo Męki Jezusowej na śmierć dekre- 
towanógo z trupią głową przyprowadzi wypro= 
szonego*. 
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piersiach i zaciśnięte, jakby z tłumionego cier- 
pienia, a w piersiach tkwi miecz. Po obu bo- 
kach Najśw. Panay wymalowani na obrazie 
czterej aniołowie z twarzami smutnemi, zwró- 
ceni ku postaci Smutnej Królowej, trzymają 
w rąku narzędzia Męki Pańskiej mianowicie: 
dyscyplinę, kolumnę biczowania, krzyż z gwo- 
Zdziami i cierniową koroną. drabinę i młot, 


— KORONACJA OBRAZU. Jutro w nie- 
dzielę o godz. 5 rano, odprawioną zostani:» w 
kościele 00. Franciszkanów Prymarja i Go- 
dzinki, o godz. 6 wotywa i kazanie, a o godz. 
8 druga wotywa śpiewana, celebrowana przez 
Arcybiskupa obrządku ormiańskiego JE. Teo- 
dorowicza. 

Wszystkie te nabożeństwa odprawiać się 
będą przed cudownym obrazem Matki Boskiej. 
Przed Sumą pontyfikalną odprawioną przez JE. 
Arcybiskupa Bilczewskiego, przybędzie do ko- 
Ścioła Kvronator, J. Emin. ks. Kardvnał Jan 
Puzyna, w otoczeniu Arcybiskupów: Bilcze- 
wskiego i Teodorowicza, Biskupów: Pelczara, 
Wałęgi, Fischera, Bandurskiego i Nowaka i 
złoży złotą koronę na uszykowanym stoliku. 
Następnie odbierze przysięgę od przełożonych 
kościoła Franciszkańskiego, że zawsze strzedz 
będą ukoronowanego obrazu i akt ten sporzą- 
dzonym zostanie na piśmie. 


Jeden z kapłanów odczyta z ambony do” 
kret koronacyjny kapituły watykańskiej, po- 
czem Koronator poświęci koronę, według ob- 
rządku watysańskiego, przeniesie ją procesjo- 
nalaie na ołtarz Matki Boskiej Smętnej i przy 
odgłosie dzwonów, włoży na głowę Najśw. P. 
na cudownym obrazie. 

Po ukoronowaniu obrazu, nastąpi suma"i 
na końcu «Te Deum». Po południu o godz. 5 
litania loretańska i „Pod Twoją obronę“ za- 
miast nieszporów. Wreszcie w razie pogody 
wyruszy procesja z cudownym obrauam do 
ynku, podczas której lud śpiewać będzie ko- 
ronkę bolesną. Po procesji kazanie i błogo- 
sławieństwo Najśw. Sakramentem. 

W uroczystości koronacyjnej wezmą nie- 
zawodnie udział liczne tłumy katolików. Nie- 
które Towarzystwa katolickie 1 Sodalicje zapo- 
wiedziały już udział w procesii, Sodalicja aka- 


Tajemniczy człowiek 


13) 


Podług statutów klubu, odbywano raz na 
miesiąc losowanie, rozstrzygające który z człon- 
ków, rozstać się ma z życiem. Ten którego 
imię wyszło z urny, powinien był zadać sobie 
śmierć w przeciagu dwóch tygodni. Klub wy- 
dawał bankiet na jego cześć, i przystępował 
do wyboru nowego członka. Rodzaj śmierci 
zostawiony był każdemu do woli, a nie było 
przykładu, aby się kto uchylił od zobowiąza- 
nia. Smithson przypomniał sobie, że dzięki 
rczgałęzionym stosunkom, jakie mu tworzył je- 
go zawód, miał sposobność poznać się z wła- 
ścicielem domu, w którym mieścił się klub sa- 
mobójców. Człowiek, ten który sam nie nale- 
żał bynajmniej do tego morderczego stowarzy- 
szenia, a tylko pobierał od jego członków bar- 
dzo wysoki czynsz, dał Smithsonowi plenipo- 
tencję, z poleceniem zbadania stanu swej nie- 
ruchomości, co było we zwyczaju. Był to du- 
ży parterowy dom odnowiony i przyozdobiony 
kosztem klubu, w sposób wielce oryginalny. 
Harry przypomniał sobie teraz zajście jakie 
miał w początkach jeszcze swojej karjery, 
z jednym z takich samobójców. Przywołany dla 
skonstatowania śmierci przez powieszenie, Za- 
jęty był spisywaniem  protokułu, gdy naraz 
uczuł, że go ktoś ciągnie za nogę. Zdziwiony, 
a nawet lekko przestraszony, zajrzał pod stół 
i znalazł tam indywidunm bardzo porządnie 
ubrane, które jak się okazało, było krótkowi- 
dzem i z tego powodu wzięło jego kolano, za 
nogę od stołu. 

— (o pan tu robisz” spytał go surowo. 

— Ja? odparł tamten, cokolwiek zmiesza- 
ny, wydobywszy się ze swego ukrycia. 

— Oczywiście że pan, nie zaczynam prze- 
cież konwersacji z tym co się na sznurku 
chybocze. 


Przygody detektywa. 


demicka zbiera się o 4 popołudniu na rogu 
ul. Brackiej i Rynku. 

Polskie Kółko kontuszowe, zaprasza swych 
członków do wzięcia udziału w procesji o go- 
dzinie 4 po południu. Towarzystwo zaprasza 
włościan i pobożnych, aby zgromadzić się zech- 
cieli przy kościele 00. Marków ulica Sław- 
kowska o godz. 4. 

— MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 
dn. 20 b. m. w kościele św. Anny w czasie su- 
my o godzinie 11 tej ofiarowali się śpiewać : p. 
Irena Rużycką i p. Bolesław Walewski; p. Mi- 
chał Swierzyński objął łaskawie akompaniament. 

Uproszone panie zbierać będą składkę na 
ochrony popołudniowe, zostające pod zarządem 
„Koła Panien opiekujących się biednemi i za- 
niedbanemi dziećmi”, 

— PROCESYA KORONACYJNA, odbędzie 
się z kościoła 0.0. Franciszkanów po Rynku 
Krakowskim. Początek o godz. 5. Uprasza się 
wszystkie stowarzyszenią katolickie, korporacje 
i kongregacje o wzięcie jaknajliczniejszego 
udziału w uroczystości. ' Punkt zborny przed 
kościołem OO. Franciszkanów. Również wzywa 
się usilnie mieszkańców Rynku i ulic, przez 
które będzie szedł pochód Kkoronacyjny, by 
zachcieli dla uczczenia Matki Bożej 
Bolesnej oświecić okna swych mieszkań, 
zwłaszcza że w pochodzie weźmie udział pra- 
wie cały episkopat polski naszego kraju i rze- 
sza dziesiątek tysięcy pielgrzymów umyślnie 
przybyłych z dalekich nieraz stron na uroczys- 
tość. — W razie niepogody procesja odbędzie 
się w kościsle, a wówczas iluminacja nie mia 
łaby miejsca. 

— Z UNIWERSYTETU. Cesarz najwyż- 
szem rozporządzeniem z dnia 5 września rb., 
zamianował lekarza okręg. dra Juliana Talko- 
Chryncewicza w Troickosawsku nadzw. profe- 
sorem antropologji w Uniw. Jag. w Krakowie. 

— Z TEATRU MIEJSKIEGO, komun.: Po- 
niedziałkowe przedstawienie „Króla Stanisława 
Augusta“ będzie dziesiątem przedstawieniem tej 
interesującej sztuki — poczem schodzi ona na 
czas pewien z repertuaru, teatr miejski przy- 
gotowywa bowiem szereg wznowień, które 
kolejno wchodzić będą na repertuar. — Roz- 


— Ten na sznurku spełnił wreszcie swój 
rozkaz dzienny. 

— Jaki rozkaz? 

— No, zawiśnięcia na sznurku: muszę przy- 
znać że dobrze wybrał hak i doskonalesię po- 
wiesił. 

Harry słuchał tej dziwnej mowy zóstana- 
wiając się, czy nie ma do czynienia z warja- 
tem. Tamten zaś mówił dalej. 

— Nie zbyt to wprawdzie estetycznie wy- 
wijać młynka w powietrzu, podczas kiedy ję- 
zyk wydłuża się jakby w poszukiwaniu niewi- 
dzialnej przekąski, ale w każdym razie widok 
to zabawny. 

— Doprawdy? pytał Harry, zdumiony tak 
stępioną wrażliwością. 

— Yes, to jest ciekawy widok. Naraz 
przyszło na myśl Smithsonowi ż3 ma przed 
sobą mordercę, 

— Zkąd się pan tu wziąłeś? spytał podej- 
Te — i dlaczego ukrywałeś się pod sto- 
em. 

— Spłoszyło mnie pańskie wejście. 

— Jak się pan nazywasz? 

— Ja? odpowiedział tamten, zdając sobie 
dopiero sprawę z położenia. Dlaczego pan 
o to pytasz, byłżebyś pan członkiem policji? 

— Tak, jestem członkiem policji, a W ra- 
zie potrzeby detektywem. 

Usłyszawszy te słowa, nieznajomy bez 
chwili wahania skierował rewolwer ku własnej 
piersi i zastrzelił się na miejscu. *) Okazało 
się potem, że był on członkiem klubu samo- 
bójców, wydelegowanym nmyślnie, dla przy- 

ilnowania ofiary, której imię wypadło z urny. 
nikając odpowiedztalności za swój czyn, kió- 
ry byłby ciężko karany, wolał sam sobie wy- 
mierzyć sprawiedliwość, nie czekając na swo- 
ją kolej. Od tego czasu klub zniósł zwyczaj 


*) autentyczne. 


poczęto próby z najnowszej satyry duń- 
skiego pisarza Grustawa Wieda, noszącej tytuł: 
2 razy 2 =D. 

— Z TEATRU. Wczorajsze wznowienie 
„Domu otwartego* Bałuckiego było ofiarą, rzu 
coną na Ołtarz „podtrzymywania tradycji“ — 
oryginalnej polskiej komedji. Ofiara ta jednak 
nie ocenioną była należycie, gdyż publiczność 
bardzo i bardzo nie dopisała. I nic w tem dziw- 
nego. Pomimo bowiem zupełnie dobrej gry 
wszystkich prawie wykonawców (prócz p. Ry- 
dzewskiego w roli pułkownika, który w jego 
interpretacji miał maniery i gest nie ruba- 
sznego wprawd'ie, lecz rasowego starego 
wojaka i szlachcica — ale jakiegoś zbo- 
gaconego Ptaka), pomimo ekwilibrystycz- 
nych figlów artystów, pragnących podnieść ko 
mizm sytuacji, —- trudno się w r. 1908 bawić 
na tej komedji. Srodki sceniczne, jakiemi roz- 
porządza Bałucki są już dzisiaj zbyt poste, 
karykatnra zbyt gruba, komizm i humor zbyt 
niewyszukany, a i sama gloryfikacja ogniską 
domowego, z szachami, wajaszkiem — revna- 
tykiem i nieodzowną „panienką“ z narzeczo- 
nym przy fortepianie, w przeciwstąwieniu do 
balów w domu, które i tak już w nasz wiek 
drożyzny mało kto urządza — trąci grubym 
anachroniżmem. „Umarli szybko jadą“, a ró- 
wnież szybko jedzie t. zw. postęp. 

Dzisiaj pragniemy albo okropnie psycho- 
logicznych dramatów, lub również okropnie 
pieprznych fars. To też oprócz 2-ego aktu, 
którego więcej pantominiczne kawały budziły 
odruchowe wybuchy śmiechu — widzowie zie- 
wali otwarcie żarówno w 1-szym jak i w 3-cim 
akcie, które rzeczywiście robią wrażenie tylko 
nudnych, choć wskutek budowy sztuki niezbę- 
dnych, dodatków do 2-go. Nb., aktowi 8-emu 
należałohy koniecznie obciąć zupełnie zbyte- 
czną końcową scenę z powrotnem zasiadaniem 
do szachów, na którą już i tak nikt nie patrzy. 

— NOWE OCHRONKI. Dnia 15 bm., zo» 
stały otwarte 2 ochronki popołudniowe Tow. 
Koło Panien opiekujących się biednemi i za- 
niedbanemi dziećmi. Pierwsza na Kleparzu za- 
czyna już 2 rok swego istnienia, druga przy 
ul. Dietlowskiej została dopiero otwartą. W o- 
chronkach zbierają się dziewczynki rodziców, 


asystowania przy śmierci skazanych i poprze= 
stawał na prostem doniesieniu, przysłanem 
w dzień egzekucji. 

Rozmyślając nad oryginalnem tem zdarze- 
niem, Smithson przypatrywał się budynkowi 
w którym mieściło się to zwyrodniżłe stowa- 
rzyszenie. Już ornamentacja zewnętrzna no- 
siła charakter zastosowany do ponurego swe- 
go przeznaczenia. Dom ozdobiony był dwo- 
ma kolumnami wyciosanemi w ksziałcie ol- 
brzymich piszczeli, których stopy spoczywały 
na trotuarze. Gzymsy przedstawiały się jako 
szereg zębów trzonowych, a po obu stronach 
bramy i nad oknami, wyrzeżbione były trupie 
głowy, z których jedne wyszczerzały zęby 
w okropnym uśmiechu, iune wykrzywiały się 
w potworny sposób, inne wreszcie zastygły 
nieruchome, w kamiennem osłupieniu. Sciany 
wreszcie pomalowane były na czarno i Skro- 
pione rzęsistem deszczem białych łez spływa- 
jących się u podstawy. 

Ciężkie dębowe drzwi prowadzące do 
wnętrza, nie miały żadnej ozdoby, prócz ru- 
chomego młotka mającego kształt sztyletu ude- 
rzającego w serce odlane z bronzu. Gdy Ha- 
rry pchnął je, dał się słyszeć głuchy jęk, 
a potem jakiś suchy łoskot. Wszedłszy do ko- 
rytarza, ujrzał tuż przy drzwiach olbrzymi bia- 
ły szkielet, którego koścista ręka, zamykała 
powolaym ruchem uchylone dopiero co wrze- 
ciądze. W korytarzu panował szary półmrok, 
do którego oko mogło się czasem przyzwycza- 
ié. Na spotkanie wchodzącegożwyszła, a ;ra- 
czej wypełzła blada jakaś postać, i spytała go 
nosowym przewlekłym tonem, czego sobie ży- 
czy. llarry pokazał swoją plenipotencję, upo- 
ważniającą go do zrobienią przeglądu realnoś- 
ci, na eo indywiduum owo skinęło twierdząco 
głową, powracając na swojo miejsce — rodzaj 
oszklonoj loży. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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FRANCISZKA GZOWSKIEGO, kraków Rynek główny I. 9 1 p. 


poleca na obecny sezon palłoty, okrycia I Kostynmy 
własnego wyrobu, jak również fabryczny wyrób spód- 
nic do bluzek, Wykonanie podłng wzorów francuskich 


i angielskich. CENY NISKIE. 
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zajętych poza domową praca, tem samem po- 
zbawione należnej w domu opieki, aby pod 
kierunkiem stałej ochmistrzym i pań dyżur- 
nych, odrobić swe lekcje, nauczyć się najko- 
nieczniejszych robót ręcznych i posłuchać nie- 
jednej kształcącej pogadanki. Lwów takich o- 
chronek posiada 14; miejmy nadzieję, żeiu 
nas powstanie w każdej szkole tak użyteczna 
instytucja. 


— OFIARA KATASTROFY KOLEJOWEJ 
w Tarnowie, zastępca maszynisty Czesław Na- 
róg, przewieziony został wczoraj ze Szpitala 
Tarnowskiego do Szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie. Naróg udniósł przy katastrofie silne 
oparzenia na rękach oraz liczne kontuzje na 
całem ciele. Stan jego nie budzi obaw. 


— MAZ — NOŻOWIEC. Na rogu ulicy 
Szewskiej i Karmelickiej, na ławce pod planta- 
mi usiadła wczoraj jakaś kobieta brocząca 
krwią. Lokoła rannej zebrał się wielki tłum, 
który wkrótce dowiedział się, że kubieta owa 
nazwiskiem Sałakowa, została w sprzeczce zra- 
niona nożem w kark, rękę i nogę przez swego 
męża węglarza. Wypadek zdarzył się w mie- 
szkaniu Sałaków na Zwierzyńcu, skąd kobieta 
dowiokla się w pogoni za swym małżonkiem 
do ul. Karmelickiej i tu padła wyczerpana. 
Uciekającego męża — nożowca przytrzymał 
policjant, a tłum chciał mu wymierzyć doraźną 
sprawiedliwość. Z trudem tylko złołało kilku 
żołnierzy policyjnych obronić go i odprowa- 
dzić do aresztów policyjnych. Sałakową opa- 
trzyło Pogotowie ratunkowe i przewiozło do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirugiczny. 


— ŻYDOWSKA RYCERSKOwvt. Z Pod- 
górza donoszą nam: 

Wielkie zbiegowisko wywołał wczoraj 
wieczorem żyd Rapaport, syn właściciela do- 
mu przy ul. Kalwaryjskiej. «w żydek po- 
sprzeczał się ze swoim stróżem kamienicznym, 
przyczem w gorączkości poturbowali się obaj 
kułakami. Rapaport jednak, widząc, że z walki 
nie wyjdzie zwycięsko, posłał po policję, która 
w osobach sierżantą i żołnierza policyjnego 
Nr. 19 przyaresztowała stróża. wtedy to pod 
opiekuńczemi skrzydłami policji wpadł Rapa- 
port w /erwor wojenny. Bezbronnego aresz- 
tanta okładał parasolem tak długo, aż prze- 
chodzący ulicą starszy wiekiem robotnik za- 
żądał interwencji eskortującego stróża policji. 

Godnym uapiętnowania jest fakt, że po- 
licja wydała swego aresztanta na pastwę zem- 
sty żydowskiej i nie poczuwała się do obo- 
wiązku z własnej inicjatywy wziąć go w obro- 
nę. Wszakże ma być ona strażą „bezpieczeń- 
stwa”. Spodziewać się należy, że Rapoportowi 
nie ujdzie bezkarnie owo znęcanie się nad 
stróżem. Chyba jeszcze w Podgórzu sprawie- 
dliwość obowiązuje władze. 


— DOROŻKI NA GUMOWYCH KOŁACH 
w czasie słotnym lub nawet przy skrapianiu ulic 
dają się niekiedy dobrze we znaki przechodniom, 
gdyż rozbryzgują błoto w obydwie strony na 
znaczną odległość. Gdy kto się dostanie w tę 
strefę fontanny błotnej, wychodzi z niej jak 
pod błotnego tuszu. Lecz niestety pomimo dosyć 
licznych zażaleń, można uważać to za „malum 
necessarium“ nie można temu zapobiedz. Nale- 
żałoby jednak zwróció uwagę znawców, czy nie 
zachodzi tu czasem jaka wadliwość, bo samo- 
chody, posiając również koła gumowe, na tak 
znaczną odległość błota nie rozbryzgują. 


— „PORZĄDKI* NIE NA MIEJSCU. 
Z miasta piszą nam: Wczoraj rano w przechodzie 
ulicą Starowiślna, poczułem nagle, że mam oczy 
piachem zasypane. 

Nie mogąc się w pierwszej chwili zorjento- 
wać, co się stało, bo na oczy mało co widzia- 
łem, zdołałem jednak spostrzedz, że ktoś przez 
okno II piętra w kamienicy pod l. 35 trzepał 
chodniki. 

Zarytowany w najwyższym stopniu, chciałem 
zrazu udać się do tego domu i powiedzieć ver- 
ba veritatis winowajcy, —rozmyśliłem się jednak 
| puściłem wszystko w niepamięć. 

Przypadek zrządził, że dzisiaj znowu mniej 
więcej o tej samej porze wypadało mi przecho- 
dzić ulicą Starowiślną i ku mojemu zgorszeniu 
zobaczyłem, że z tego samego Okna znów ktoś 
chodnik czy worek jakiś trzepał. 

Ze względu ażeby podobne eksperymenta, 
nie uzyskały u nas w Krakowie prawa zwycza- 
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tego rodzaju „porządkom'. 


a 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


= W niedzielę „Warszawianka“ i „Złota cza- 
szka* 

Poniedz. »Stanisław August« Dziewięć o- 
brazów na tle dziejowym z r. 1764—1168 nap. 
I. Grabowski. 

Wtorek. „Obłudnicy* kom. w 3-ch aktach 
B. Shaw a. 

Sroda. „Tamten“ sztuka w 5 akt. J. Mas- 
kotfa (popul). 

Czwart. „Obładnicy* itd. 

Piątek. „20 dni kozy“ krat. 
Hennequin'a i P. Vebera. 

Sobota. „2 razy dwa jest 5“ satyra w 4-ch 
akt. Gustawa Wild'a (nowość). 

Niedziela. „2 razy dwa jest 5, 


w 3-ech M. 


G 
jowego, podaję ten fakt do wiadomości tych, 
których obowiązkiem jest zaprotestować przeciw 
itd. 

— Z RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ. Ce- 
sarz najwyższem 10zporzadzeniem zd. 6 wiześ. 
nia b. r. zamianował radcę dworu Dra Juliusza 
Szumlańskiego i radcę namiestnictwa 
Dra Stanisława O kęskiego referentami ad. 
ministracyjnych i ekonomicznych spraw w ga- 
licyjskiej Radzie szkolnej krajowej. 


— PIELGRZYMKA ROSYJSKA w GALI- 
CJI. Pragnąc wywdzięczyć się Rusinom, którzy 
niedawno urządzili wycieczkę z Galicji do Po- 
czajowa i Kijowa, Lawra Poczajowska organi- 
zuje pielgrzymkę do Galicji i wzywa pątników, 
by stawili się do Poczajowa na dzień 21 wrześ- 
nią. Celem tej pielgrzymki, jak powiedziano 
w odezwie Ławry, będzie odwiedzenie świątyni 
w Maniawie i „oddanie hołdu w Soczawie (?) 
szczątkom św. Joanna, zamęozonego przez kato- 
lików. 

— O ZAMYKANIE SZYNKÓW w NIE- 
DZIELE i 5WIĘTA. W niedzielę d. 20 b. m. 
odbędzie się w Chrzanowie w gmachu 
Tow. gimnastycz. „Sokół* wielki wiec w 
sprawie zamykania szynków w niedziele i 
święta. Początek wiecu 0 g. 4-ej po po- 
tudniu. Komitet organizacyjny wiecu stanowią 
pp.: Kazimierz Bąk, Feliks Bentkowski, Grze- 
gorz Bogdan, Tekla Borowiecka, Dr. Tomasz 
Dąbrowski, ks. Jakób Kamieński, Dre, Piotr 
Marczak, Antonina Mąasiorowa, Stanisław Ol- 
szewski, Feliks Palka, ks. Teofil Papesch, ks. 
Franciszek Prezentkiewicz, Jan Rab, Wiktorja 
Russek, Dr. Karol Smoleń, ks. Franciszek Szew- 
czyk, Marja Woynarowska, Dr. Kazimierz Woy- 
narowski i Adolf Zontek. 


— TARNÓW. (Dwa posiedzenia Rady 
miejskiej). W dniach 9 i 10 bm. odbyły się 
posiedzania powakacyjne Rady miejskiej pod 
przewodnictwem burmistrza dra Tertila, na 
których załatwiono bardzo mało ważnych spraw 
gdyż dużo czasu stracono na interpelacje. 
Nowość stanowi inicjatywa burmistrza i Rady 
co do zabiegów © zaprowadzenie szybkiej 
przemiany jednej ze szkół średnich na refor- 
mowane gimnazjum żeńskie. 

Posiedzenie drugie zapełnił referat dr, 
Ringelheima o zamknięciu rachunkowem za r. 
1907, zakończony odroczeniem tej pilnej spra- 
wy ad calendas graecas. 

Na pierwszem posiedzeniu burmistrz za- 
wiadomił Radę, że w dniu 5 października od- 
będzie się rozprawa przed Starostwem eo do 
zezwolenia na budowę wodociągów miejskich 
w Swierczkowie i sąsiednich gminach, nadto, 
iż opiekunowie małoletniego ks. Sanguszki 
zatwierdzili już układ co do odstąpienla grun- 
tu, oraz, że rozesłano wezwanie do wniesienia 
ofert na budowę elektrowni i tramwaju do 
końca bm. 

Wreszcie po wywodach burmistrza przy- 
stąpiła Rada do porządku dziennego i uchwa- 
liła szereg subwencji. I tak na obchód Zół- 
kiewskiego w Zółkwi 20 kor., dla Tow. „Sokół* 
w Mielnicy 10 kor., dla Tow. „Sokół* w Dą- 
browie 20 kor, dla Tow. „Sokół* w Czerniow- 
cach na założenie parku Jordana 30 kor.. dla 
Straży ochot. pożarnej w Wojniczu 20 kor., 
na pomnik dr Jordana w Krakowie 10 koron. 

Przyjęto do wiadomości Sprawozdanie o 
stanie funduszu propinacyjnego m. Tarnowa 
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za r. 1907, który w cyfrach przedstawia się 
następująco: 

W papierach wartościowych 1.024.036 k. 12 h 
W gotówce 23,770 „ 68 5, 


Rgrem 1.047.806 k. 80 h 
przyrost zatem wstosunku do r. 1906 wynosi 
2153K Bo h. 


— BRAK LEKARZY. Sanocka Rada po- 
wiatowa rozpisała konkurs na posadę lekarza 
okręgowego do Bukowska 2 terminem 30 bm. 
Płaca roczna 1800 koron, nadto szeroka prak- 
tyka wśród włościan tworzą wcale przystępne 
warunki dla kandydatów. Niestety dotąd zgło- 
Sił się tylko jeden żyd i zachodzi obawa, że 
zagnieździ się on na stałe w Bukowsku. Miesz- 
kańcy Bukowską zwracają się do młodych 
lekarzy z prośba, by stanąwszy do konkursu 
oszczędzili przyjemności bogacenia żydowskie- 
go lekarza. 


— ZWIĄZEK KAS CHORYCH „XXI. zwy- 
czajne Zgromadzenie delegatów związkowych 
powiatowych Kas chorych w Galicji i Buko- 
winie odbędzie się dnia 18-go października 1908 
o godzinie 10 przed południem w sali obrad 
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypad- 
kow wə Lwowie (przy ulicy Brajerowskiej l. 16). 
Program: Sprawozdanie protokołu obrad XX. 
Zgromadzenia. Sprawozdanie z CZ i 
zamknięcie rachunków Związku za r. 199%. 
Odznaczenie wkładki związkowej. — Wnioski 
Kas związkowych”. 


RACHUNKI LICHWIARZA LWOW- 
SKIEGO. Pohcji lwowskiej doniesiono, że nie- 
jaki Samuel Blum, uprawia oszukańczą lichwę. 
Koncypient Kwiatkowski, któremu poruczono 
śledztwo w tej sprawie, wziął się bardzo zrę- 
cznie do roboty. Licząc się z tem, ż solidar- 
ność rozmaitych panów Błumów będzie mu 
przeszkadzać w aresztowaniu pijawki iichwiar- 
skiej, udał się do hotelu „Lazarus“, gdzie Blum 
mieszkał i przedstawił mu się jako potrzebu- 
jacy pieniędzy. „A kto jest ten drugi pan“ za- 
pytał lichwiarz, wskazując na ajenta policyjne- 
go, który towarzyszył komisarzowi. „Pan go 
nie zna?“ — zapytał komisarz — to przecież 
faktor, który mi pana nastręczył”. 

Uspokojony tem lichwiarz poprosił obu 
do pokoju. Dopiero tutaj ajent i komisarz 
przedstawili się Blumowi i oświadczyli, że prze- 
prowadzą rewizję. Zabrano potem wszystkie 
papiery 1 w chwilę potem Blum znalazł się na 
policji. Badając zapiski jego, przekonano się, 
że Bium załatwiał wprost fantastyczne interesa. 
Oto próbki: Gospodarzowi domn, w którym 
mieszkał, pożyczył E00 koron. Zaintabulował 
się na jego domie, wziął weksel, a dług ścią- 
gał w ten sposób, że nie płacił czynszu i wresz- 
cie dał mu nie 500, aie tylko 200 koron. Resz- 
tę policzył sobie za koszta „faktornego*. Inne- 
mu zaś pożyczył na 3 miesiące 300 koron. Po 
upływie tego czasu prócz kapitału kazał sobie 
zapłacić 250 koron tytułem procentu. 


— NOWY JĘZYK. MIĘDZYNARODOWY. Li- 
czba volapliików międzynarodowych pomnoży 
się zapewne © jeszcze jeden. Jak donosi ,„„Wies- 
sbadener Tagoblatt"', w niewielkiej sali przy 
ul. Crosatier w Paryżu wystąpił przed publi- 
cznością, złożoną 2 sześciu słuchaczów, niejaki 
prof. Bolesław Gajewski z wykładem o nowym 
języku międzynarodowym „Solresol“. Nowy 
ten język ma się składać z 2660 wyrazów, 
utworzonych z siedmiu nazw nut gamy: do re 
mi fa sol la si. Jako próbkę tego języka podaje 
dziennik powytszy zdanie: „„Sidomi famisol fa- 
mifase fasi“, co ma znaczyć: „Wróg posiada 
wiele wojska”, Najciekawszą właściwością no- 
wego języka jest to, że może być pisany nu- 
tami albo liczbami, wygrywany lub też wyśpie- 
wywany, a jeżeli zastosujemy do siedmiu jego 
głosak podstawowych odpowiednie barwy, to 
można też będzie w języku tym malować. 


— „LITWA“. Pod tym tytułem w Wilnie 
zaczęło wycndzić nowe pismo tygodniowe, o któ- 
rego celu organ litewski „Vilniaus Žinios“ pisze: 

„Na Litwie zamieszkuje mnóstwo ludzi, uwa- 
żających się za litwinów, lecz nie rozumiejących 
języka litewskiego i mówiących tylko po polsku 
lub po rosyjsku. Są to przeważnie wynarodo- 
wieni pod wpływem polaków litwini. Zapomniaw - 
szy języka, nie mogą korzystać z pism litew- 
skich. Pragnąc tych litwinów, zostających pod 


Lwów, plac Halicki l. 7. Gdzie 


Związek katol. krawców! 


Kraków, ulica Floryańska l. 7: 


Tuż przy Rynku, 
Centralna Kawiarnia, 


[_Ipierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 


E © © © eKrój angielski. 
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wpływem, zaznajomić z potrzebami ojezystemi, 
zamierzono wydawać gazetę polską, pisaną w du- 
chu litewskim, 

Jaki zaś jest ten „duch litewski“, widzimy 
z następującego ustępu słowa wstępnego „Litwy“ 

...„Polską narodowa demokracja, nie mogąc 
obecnie wynaradawiaó przez szkołę, wynarada- 
wia dalej przez kościół, sądząc, że gdy Wszyst- 
kich spolonizuje, zrobi jeden naród i będzie 
zgoda'.... 

„..,Z czasem litwini pod rządami Rosji uzys- 
kali druk, prasę, a obecnie i szkołę”.... 

.„.„Cała obecna gubernja wileńska, oprócz 
powiatów: dziśnieńskiego i wileńskiego, mówiła po 
litewskn. Widzimy obecnie prawie połowę tej 
przestrzeni mówiącą po białorusku lub po pol- 
sku, z wyznania będącą katolicką. Są to Jitwi= 
ni wynarodowieni przeważnie przez kościół 
i dwór"... 

Jest więc nowy organ siania niezgody i waś- 
ni narodowościowej pomiędzy litwinami a pola- 
kami na Litwie. 


Kronika i literacka, 


STEFAN ŻEROMSKI. „Duma o hetmanie*, 
Warszawa. Nakład kasy warszawskich pomoc- 
ników księgarskich. Skład główny w księgarni 
G. Grebethnera i Spółki. 1908. 

(z. s) Do najwspanialszych dzieł twórczo- 
ści Żeromskiego należy jego świeżo wydana 
„Duma o hetmanie*. W poemacie mieszczą się 
dwa zarysy kompozyćyjne. Pierwszy, stanowią- 
cy tło obrazu jest bardzo szczegółowym, prawie 
pamiętnikowym opisem historycznego faktu, 
odtworzonego niezmiernie. plastycznie jaskrawe- 
mi barwami; drugi, wewnętrzny, duchowy, skła: 
da się z trzech sennych wizyj i proroczego 
widzenia, w których poetą zamyka treść my- 
śli swojej o dziejowej przeszłości i przyszłości 
narodu polskiego. Wykładnikiem jego dziejowe- 
go poglądu jest posągowa, świetlana, przeczy” 
sta postać hetmana Źólkiewskiego, dowodzące- 
go Zaledwie siędmiotySięczną garstką wojewni- 
ków polskich, cofających się na cecorskich po- 
lach ku granicznemu Dniestrowi przed napie- 
rającą na nich sto kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
liczacą armią wezyra lskiender-paszy, złożoną 
z Egipcyan, Arabów, Tatarów, Persów, Kur- 
dów, Urmian, Albańczyków, Bułgarów, Bośnia- 
ków i Serbów. Realizm wypadków zlewa się tu 
przedziwnie z ideową stroną utworu w całość 
artystycznie prześliczną. Forma stylistyczna po- 
siada rytmiczność, pełną dźwięków, naprzemian 
twardych i grzmiących jak surmy bojowe, oraz 
miękkich i słodkich „jak aniołów mowa*. Tam 
nawet, gdzie rytm łamie się dysonansem gwał- 
townym i niespodziewznym, harmonia .ogólną nie 
cierpi na tem; przeciwnie, czaruje © zachwycą 
siłą swoją niezwykłą. Poemat jest jakby cudnom 
echem mistycznych dramstów i epickich rapse- 
dów wielkiego romantyzmu polskiego, bez nie- 
wolniczego naśladownictwa. Kcho to powtarza 
muzykę Słowackiego genialnych natchuień i gór- 
nych jego tonów w kompozycji, przejętej na 
wskroś nowoczesną nutą bolesnego pesymizmu; 
lecz pesymizm tym razem nie upadla i nie poni- 
ża, brzmi bowiem jakąś ukrywaną, wiosenną o- 
tuchą, hartującą serce i budzącą uczucie boha- 
terstwa. 


Zie świata. 


OGIEN GRECKI. „Anioł z niebios — mó- 
wię każdemu, kto mnie 0 to pyta — przyniósł 
ten cudowny dar pierwszemu cbrześcijańskiemu 
cesarzowi Konstantynowi, nauczył go sporzą: 
dzać ten płynny ogień, który wylewając się Z 
rur, niesie nieprzyjacielowi zagładę“... 

Temi słowy mówi cesarz Konstantyn VII 
w zapiskach o swojem panowaniu o początkach 
ognia greckiego. Była to na owe czasy broń 
tak straszna, że wynalezienia jej nie chciano 
przypisaó czlowiekowi. Ale potem w zamie- 
szkach dziejowych tajemnica zaginęła, a przez 
lat pół tysiąca daremnie usiłowano ją odnaleźć. 
Udało się to dopiero niedawno inżenierowi ber- 
lińskiemu, R. Fiedlerowi. 

Jakie są składniki wynalazku Fiedlera, wie 
dotychczas tylko niewielu ludzi, albowiem rząd 
niemiecki, który eksploatację wynalazku i zasto- 
sowanie go do celów wojennych wziął w swoje 


„ Jalian Kurkiewicz y 
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ręce, ukrywa zazdrośnie taje.nnicę. Ogień grec. 
ki Fiedlera ma zupelnie przeciwne właściwości, 
aniżeli każdy inny ogień: zapala się, gdy ma- 
terjal palny zetknie się z wodą i pionie coraz 
gwałtowniej, gdy usiłuje się go ugasić strumie- 
niem wody. Każdy strumień nieci nowe słupy 
płomienne. 

Podczas prób, dokonywanych z wj ualazkiem. 
Fiedler nalewa trochę niepozornie wyglądają- 
cej cieszy na emaljowaną miseczkę. I wystar: 
czy trochę wody z dzbana. aby ciecz w mi- 
seczce w ybuchnęła płomieniami. Wydobywa się 
przytem gęsty, duszący dym, mający woń nie- 
dobrze oczyszczonej nafty. Cesarz Wilhelm za- 
iateresowai się bardzo wynalazkiem. Pięci krot- 
nie dotychczas demonstrowano go przed wład- 
cą Niemiec. Wyniki, które osiągnięto w Sans- 
souci, miały być wspaniałe. Z szeregu rur, u- 
mieszczonych pod powierzchnią wody, pędzono 
tajemniczą ciecz w gorę. Skoro tylko strumie- 
nie płynu zetknęły się z wodą, tworzyły świetl- 
ne siiopy płomienne, cała powierzchnia wody 
na znacznej przestrzeni stanęła w ogniu. Na 
podstawie tych doświadczeń przypuszczają Wła- 
dze wojskowe, że wynalazek może byó wybor- 
nym środkiem obronnym portów i twierdz nad- 
brzeżnych, uniemożliwi bowiem zupełnie zbli- 
żenie się ku nim muiejszych statków nieopance- 
rzonych. Może tez służyó do podpalania dre- 
wnianych mostów, palisad itp. Ogień jest tak 
gorący, ża topi druty żelazne. Wynalazca prze- 
znaczył nagrodę 1,000 marek straży ogniowej, 
która potrąfi ugasić ten ogień. 

Starożytny ogień grecki był jednym z naje 
donioślejszych wynalazków sztuki ogniowej, nie 
mniej ważnym dla wieku VII, jak wynalazek 
prochu dla wieku XIV. To zaś, że do- 
tychczas mówiono o nim i pisano tak mało, 
przypisać tczeba temu, że recepta sporządzania 
go zagiuęła. Cesarze bizantyńscy, którzy poslu- 
giwali się ty bronią przed rokiem 078, strzegli 
bardzo zazdrośnie tajemnicy składu ognia grec- 
kiego. W kościele Św. Zofji w Konstantynopolu 
była nawet umieszczona tablica sp'żowa, gło- 
sząca wielkiemi literami, że „ktoby tę ważną 
tajemnicę zdradził obcemu narodow., bedzie 
napiętnowany jako człowiek nikczemny, niego- 
dny nszwisxa chrześcijanina i spotka go, nie- 
godnego zdrajcę, najsurowsza, |najokrutniejsza 
kara. Kiedy raz jeden z wielkich tego pań- 
stwa zdradził tę tajemnicę, samo niebo go uka- 
rało, bo oto, gdy wchodził do świątyni, pło- 
mień zstąpił z nieba, porwał go i uniósł w o 
bliczu śmiertelnych, przejętych grozą”. 


Jawne czy tajne? 


(Nieco o jaskiniach krakowskich), 


W szynku przy ul, Lubiez znale- 
ziono wczoraj w jednym z tak zwa- 
nych pokoi gościnnych młodą kobie- 
tę. zupełnie obnażoną, leżącą w sta- 
nie nieprzytomnym na łóżku. Wez- 
wano policyę ilekarza, który stwier- 
dził, że kobieta pudła ofiarą gwalta 
po uprżedniem zupelnem odurzeniu 
ją. aikoholem, 


(Doniesienie kronikarski?.y 

Tyle zanotowały dzienniki o fakcie. Od- 
słania on jednak, a właściwie wskazuje jedną 
z czarniejszych stron naszego życia, która 
stała się w Krakowie zjawiskiem tak zwykłem, 
że już nikogo nie razi... Mówimy tu o rzeczy 
na którą wszyscy patrzą — z zewnątrz, przez 
szyby przechodzączwykie obojętaie inie wni- 
kając do wnętrza — a która jednak odbija się 
dotkliwie na poziomie moralnym szerokich 
warstw ludowych. Mamytu namyśli szynki, któ- 
remi Kraków jest zapełniony, tak że pod tym 
względem zajmuje niewątpliwie jedno z pierw. 
szych miejsc w Europie. Dość powiedziać, że 
jeden zakład alkoholodajny przypada tu na 51 
dorosłych mężczyzn. Świadczy to poniekąd o 
dobrobycie ludności... Pół setki krakowiaków 
stać na utrzymanie jednego szynku. To prze- 
cież nie bagatela! Nie każde miasto poszczy- 
cić się może taką zamożnością.. Ale żart na 
stronę... Te jaskinie pijaństwa świadczą nie 
tylko o niewstrzemiężliwości naszego miasta, 
no i jego ojców, płacących swe „weksle ho- 
norowe*" koncesjami szynkarskiemi, udzielane- 
mi zwłaszcza obywatelom mojżeszowego wy- 
znania. W tych zakładach nie tylko alkohol 
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jest przynętą — nie tylko wódka jest tam 
przedmiotem handlu... 

Alə lepiej zajrzyjmy do tych spelunek, a 
obraz, jaki tam zobaczymy, nie potrzebuje wy- 
jaśnień. : 

I 


„Damen-kapelle* 


Zacznijmy od najwyższej kategorji tego 
rodzaju zakładów. Na szyłdzie widnieje napis: 
Restauracja - „damen- kapelle“. Wchodzimy. 
Wygląd trzeciorzędnej ręstauracji. Stoły na- 
kryte biało, a przy nich surduty i marynarki 
pół i ćwierć — gentlemenów. O twarzach le- 
piej nie mówmy. Bezmyślność z wyuzdaniem 
walczy o palmę pierwszeństwa. Ucichły fałszy- 
we dzwięki jakiegoś walca. „Artystki“, mniej 
lub więcej szarpnięte zębem czasu, a zato 
wymalowane, jak fasada najnowszej kamieni- 
cy, rozbiegają się po sali. 

Po chwili siedzą przy siołach, — w we- 
sołej kompanii. Często krzesła są zbyleczne, 
bo od czegóż... kolana „przyjaciół”. Wódka i ko- 
niak leje się, a wraz z nim wzmagają się fale 
namiętności... Zaczyna się orgja... Als zapuść- 
my zasłonę: jedna po drugiej czuła para zni- 
ka, ginąc w czeluści dalszych niedostępnych 
już dla wszystkich gości ubikacji. 

„Artystki* z damen-kapeli nie wyczerpu- 
ją wszystkich „przyjemności* tego rodzaju za: 
kładów. Stanowią one nawet pośledniejszy 
„towar“. „Pierwszy sort“ zwoluiony jest od 
rzempolenia... Specjalaem ich zadaniem jest 
bawić gości... Taka „dama“, zazwyczaj ładna i 
dość ponętna, od czasu do Czasu tylko 
zjawia się publicznie. Zaledwie błyśnie jak 
meteor w natłoczonej sali — następuje zwy- 
kła „idylla *: gorące spojrzenia, uściski, 
wódka, koniak i... odwrót w tajemnicze u- 
stronie. 

Zależnie od zamożności zakładu liczba ta- 
kich dam uprzyjemniających chwile gościom 
jest większą lub mniejszą... Właściciel — na- 
turalnie przedstawiciel „wybranego“ narodu 0 
wybitnie semickich rysach, napraszających 
się o chałat i pejsy, przechadza się od stoli- 
ka do stolika. Największą pieczołowitością o- 
tacza gości, którzy nie pozostali obojętnymi 
na wdzięki jego „dam“: sam napełnia im kie- 
liszki, a odchcdzącę pary żegna znaczącym 
uśmiechem... 

Do tego obrazu nie potrzeba chyba nic 
dodawać. Wystarczy postawić pytanie: na pod- 
stawia jakiej „koncesji“ odbywa się w tych 
zakładach obok handlu spirytualjami ćw rów- 
nie jawny haudel „żywym towarem“? 

Czyżby i ten „handel“ wchodził w zakres 
„uprzejmości* wobec żydowskich przyjaciół ? 

„Restauracje* z damskiemi kapelami, któ- 
rychmamy,już kilkanaście w Krakowie, niezamy- 
kają obrazu tej jedynie naprawdę kwitnącej, 
— w umiejętnej uprawie mojżeszowych ogro- 
dników —gałęzi przemysłu krajowego. Obok 
tych stosunkowo „wykwintnych“ zakładów, i- 
stnieje stokroć większa ilość jaskiń niższego 
rzędu—zwykłych szynków z polifonami i t.zw. 
„kawiarni“ z nieodstępną harmonją i klawi- 
kordem, gdzie również obok kultu Bachusa 
kwitnie jawny kult Wenery. = 

Tej kategorji jaskiń pijaństwa i nierządu 
poświęcimy następny artykał. 


Mydła przetłuszczone toaletowe 


(w cenie począwszy od 60 h.) 
oraz 
Philodermine 


MALINOWSRIEGO. 


(Cena 70 hal.) idealnie u- 
suwają s ortkośćé skóry i zapobiegają 
pękaniu. 


Telegramy. 


CESARZ na MANEWRACH. 


VESZPRIM. Po odtrąbieniu manewrów, 
koło cesarza zebrali się dowódcy. Monarcha 
przemówił do arcyks. Franciszka Ferdynanda, 
dziękując mu za wyborne kierownictwo mane- 
wrów i wręczył mu równocześnie pismo od- 


Kraków 
ALY RYNEK 


Przyjmuję zamówiewia ua obrazy ręczwie artystycznie malowane dostarcza po cenach niskich gwarantując za wykonanie. Wielkiwybór Książek do au 


bożeństwa w wajrozmaiłszych oprawachkaźdą cenę począwszy Od 2 


hal. 
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GŁOS NARODU z 19 września 1703 


Nr. 428 


ręczne. Następnie monarcha wystósował prze- 
mowę do obecnych jenerałów i rozkazał, aby 
obecni wszyscy oficerowie zebrali się w pół- 
kole. W dłuższej przemowie uznał monarcha 
sprawną i godną uznania inicjatywę w prze- 
wodnictwie niższych i wyższych komendantów 
i podniósł, że o ile mógł śledzić przebieg wy- 
padków, z uznaniem musi podnieść wyborne 
stanowisko wojsk. Następnie cesarz siadł na 
konia i pogalopował do wojsk, stojących na 
wzgórzu, aby im osobiście wyrazić uznanie. — 
Następnie powozem udał się do Veszprim, 
gdzie przybył w południe. O godz. 1:30, od- 
był się obiad dworski. Po obiedzie zaś trzy- 
mał cesarz cercle, przyczem zechciał prze- 
mówić do wszystkich attachós wojskowych i 
licznych osobistości, zwłaszcza komendanto- 
wi głównej kwatery pułkownika Arzta i mar- 
grabiamu Pallavicini, wyraził monarcha swoje 
uznanie i zadowolenie z pobytu swego w Vesz- 
prim i z przebiegu manewrów. O godz. 1:45, 
udał się na dworzec, skąd odjechał do Buda- 
pesztu. Arcyks. Franciszek Ferdynand o godz. 
230 odjechał z Veszprim. 


BUDAPESZT. Cesarz o godz. 4'45 po po- 
ludniu specjalnym dworskim pociągiem przy- 
był tutaj z Veszprim i udał się do królewskie- 
go zamku. 


VESZPRIM. Zakończone obecnie manewry į 


wykazały rezultat jeszcze korzystniejszy, ani- 
żeli w roku ubiegłym. Uwagi godnem jest za- 
interesowanie wojska przebiegiem manewrów. 
Stan zdrowia żołnierzy był wyborny, nie wy- 
darzyły się żadne poważniejsze wypadki. Po- 
nad wszelką pochwałę były prace oddziałów 
telefonicznych i telegraficznych na polach ma- 
newrów. Pysznie funkcjonowały również stacje 
telegrafów bez drutu, korespondując na odle- 
głość prawie 100 kim. Ochotniczy korpus au- 
tomobilowy wysłał tym razem 21 zastępców, 
którzy wybornie wypełniają siużbę komuniko- 
wania się pojedyńczych oddziałów. Cesarz z 
uznaniem wyraził się o tym najlepszym środ- 
ku ruchu tak koniecznym przy ćwiczeniach. 


SERBSKI KONGRES KOSCIELNY 


KARŁOWICE. (Węg. B. koresp.) Serbski 
kongres kościelny odbył wczoraj posiedzenie. 
Wniesione zostały 2 wnioski nagłe przez 15 
samodzielnych Serbów. Pierwszy wniosek po- 
wiada, że kongres powinien w własnym zakre- 
sie działania zarządzić, ażeby procesy wyłączo- 
ne przez władzę przeciwko mieszkającym w 
Chorwacji i Sławonii Serbom z powodu rzekomej 
zdrady stanu, zostały zastanowione. Drugi wnio- 
sek uprasza kongres, by polecił stałej komisji 
rady szkolnej, aby wniesione przez gminy ko- 
ścielne i szkolne prośby o posiłki pieniężne na- 
tychmiast zostały załatwione: W uząsadnieniu 
pierwszego wniosku R aj mo wi e z(samodziel- 
ny serb) zajmuje się aferą aresztowanego prof. 
Pribicewicza i sądzi, że rząd przez to uwięzie- 
nie pragnie Serbów zastraszyć, ażeby swemu 
kandydatowi dopomódz do stolicy patryarchy. 

Nagłość obu wniosków zostaje przyjętą. 

Następnie P e l e s (samodzielny serb) prosił 
o natychmiastowe otwarcie dyskusji nad meri- 
tum obu wniosków. Miohajł ow ióz (rady- 
kalny serb) postawił wniosek, by przed obra- 
dowaniu ned meritum wniosków dokonać wyboru 
patryarchy. Po dłuższej dyskusji nad wnioskiem 
Michajłowicza postanowiono wyboru patryarchy 
dokonać dzisiaj o godz. 10 przedpołudniem. Na 
tem posiedzenie zamknięto. 


KONGRES SOCJALISTÓW NIEMIECKICH. 


NORYMBERGA. Na wczorajszem posiedze- 
niu toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad kwe- 
stję budżetową. Polemika coraz stawała się bar- 
dziej zaciętszą, w końcu przyjęto wniosek o 
zamknięcie dyskusji i przystąpiono do głoso- 
wania. 

Wniosek F r o h m o'a został 217 przeciwko 
116 głosami rzucony, wniosek zaś przełożeń- 


stwa stronnictwa 258 przeciwko 119 głosami 
przyjęty. 

Po głosowaniu towarzysz Segitaz złożył 
następujące oświadczenie: Towarzysze! Z pole. 
cenia 60 delegatów Bawaryi, Badenu, Wirtem- 
bergi i Hesji mam złożyć następujące podpisa- 
ne przez każdego z delegatów pojedynczo o- 
świadczenie: Przyznajemy niemieckiemu zjazdo- 
wi stronnictwa jako prawomocnemu zastępstwii 
całego stronnictwa władzę najwyższego roz- 
strzygania we wszystkich zasadniczych i fakty- 
cznych kwestjach, dotyczących całego pąństwa. 
Jesteśmy przecież także zdania, że we wszy- 
stkich kwestjach polityki krajowej organizacja 
krajowa jest stosownie odpowiedziąlną instytu- 
cją, która na podstawie wspólnego programu 
ma postanawiać o biegu swej polityki krajowej 
samodzielnie według sąmodzielnych stosunków i 
że każdorazowe rozstrzygnięcie o głosowaniu 
nad budżetem musi być zastrzeżonem zgodne- 
mu z obowiązkiem rozstrzygnięciu frąkcji sej: 
mowych, odpowiedzialnych przed sweją krajową 
organizacją. 

Następnie Singer oświadczył, że Zjazd 
stronictwa przyjmuje to oświadczenie do wia- 
domości. Następne posiedzenie popołudniu, 


Z SEJMÓW KRAJOWYCH. 


PRAGA. Na dzisiejszym posiedzeniu sej. 
mu odczytano między innemi interpełację pos 


i Bernardiua występującą przeciw kompetencji 


Sejmu czeskiego dla rozwiązania kwestji języ- 
„ kowej. 


JUBILEUSZ OJCA ŚW. 


RZYM. Z okazji 50 letniego jubileuszu 
kapłańskiego papież wczoraj w obecności 
członków tow. katolickiej młodzieży i około 
4.00) zaproszonych osób odprawił cichą mszę w 
tumie św. Piotra, przyczem 8 kardynałów jakoteż 
kilkanaście biskupów i prałatów asystowali. 
Po mszy poświęcił papież chorągwie i cofnął 
się następnie do Swoich komnat. Szereg do- 
mów w okolicy Watykanu jest przystrojony 
chorągwiami. 


GHOLERA w ROSJI. 


PETERSBURG. Od onegdaj południa aż 
do wczoraj południa zasłabło 392 osób na cho- 
lerę, 125 słabych umarło. Liczba ogólna za- 
słabnięć wynosi 1061 osób. Od początku epi- 
demji w Petersburgu zachorowało 1609 osób, 
zmarło 488. Miejskie szkoły na półtora mie- 
siąca zamknięto, w budynkach szkolnych utwo- 
rzono szpitale. Liczni obcy poddani opuszczają 
miasto. 


SMOLEŃSK. Stwierdzono tutaj wypadek 
cholery z wynikiem śmiertelnym. 


BUKARESZT. Dla zapobieżenia zawlecze- 
niu cholery została zamkliniętą granica 
rosyjskorumuńska, z wyjątkiem 5 pun- 
któw, w których przybywające osoby z Rosji 
muszą się poddawać zarządzeniom sanitarnym. 


ZATARG BUŁGARSKO - TURECKI 


ZOFJA. Rząd bułgarski zawsze jeszcze w 
kwestji dyplomatycznej w Turcji zajmuje do- 
tychczasowa Stanowisko; spodziewając się, ze 
za strony Turcji podjęte będą próby zażegnania 
afery. Tutejszemu komisarjatowi tureckiemu 
nie nadesłano dotąd żadnych w tej mierze in- 
strukcji, przeciwnie nadchodzą tutaj z Konstan- 
tynopula zgodne wiadomości, jakoby Turcja 
do tej afery nie przykładała:żadnego znaczenia. 

Jak w urzędowych kołach słychać, bułgar- 
ski rząd jest siłnie zdesydowany nie odstąpić 
od żądania co do pełnej satysfakcji i przywró: 
cenia dawnego stosunku i nawet zupeł- 
ne zerwanie stosunków nie odstraszy go, 
gdyby Turcja nie chciała dać pełnej satysfakcji. 


ORVILLE WRIGHT. 


WASZYNGTON. Orville Wright wskutek 
odniestonych kontuzji prawdopodobnie za 6 
miesięcy powróci do zdrowia. Według świa- 
dectwa nielicznych świadków, przółamanażczęść 
śruby zdruzgotała podporę steru a aeroplan 
przechylił się na lewą stronę. Wright próbo- 
wał przywrócić równowagę, ale w następnej 
chwili aparat zleciał na dół i uderzył z wielką 
siłą o ziemię. Wright sądzi, że byłby wylądo- 
wał pewniej, gdyby znajdował się o jakich 50 
stóp wyżej. 


ZABURZENIA w GHINACH. 


SZANGAJ. (Don. niemiec. Tow. kabl.) Na 
północy prowincji Gukien z powodu nieuro- 
dzaju spowodowanego posuchą, wybuchły nie- 
pokoje. Powstańcy zajęli miasto okręgowe. — 
Jeneraluy gubernator wysłał wojsko o przy- 
wrócenie spokoju. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 17 września 1908. 


k. h. k. h. 

Akc. an. Z. kred. |ę45 o5| Gal. karp. Tow. naft. 564 63 
Węg. zakł. kred. |rjg —| Oblig. węg. indemiz. | 92 40 
Anglobanku 997 —| Renta majowa 96 85 
Unionbanku 544 25| Austr. renta kor. 96 84 
T.anderbanku 440 —| WĘB » "o, 92 50 
Bankvereinu 517 25] 56 |. listy t, kr. ziem. | 93 -— 
Bodenkredit 110 70] 470  „ Banka h. | 95 75 
Gal. Banku hipot.| _- —{ 42/0 » " » 110 75 
Kolei państwow. 694 —| B%o » n » | 98 75 
„ poludn. 119 50l 4% » „ kraj. | 94 50 
„ . Flbethal 451 41/9 9 r n [100 50 

„  Połnocnej 51 40| 4% Gal. Obl. prop. | 97 50 

J 40/5 Gal. poż. k. z 1898 110 30 


„, 558 50 
Alpiny 1668 — 


Rima Muranyi ‘p5 —| Losy tureckie 185 50 

Prask. Tow. żelaz.| 96 gy] Marki |117 43 

Fabryka bron: 540 Ruble 252 — 
Rosyjskie pap. 


Tureckie tytun. [890 50 


NADESŁANE. 
Profesor Dr. Reiss 


powrócił i ordynuje ul. Krupnicza 5, od 3—5 


A W, 


Sfanisław Lipski pianista 
rozpoczął lekeye wyższej gry fortep.metodę z 
Leszetyckiego, przyjmujejwpisy na naukę akom- 
paniamentu oraz zgłoszenia do akomp. koncer- 
towego. Ul. św. Sobastyana 4, II p. codz. 3—4 


Dra M. HARVEY'A. 


Tę zajmującą i pożyteczną tak dla młodzieży, jak i do- 

rosłych książkę nabyć można za pośrednictwem Admi- 

nistracji Głosu Narodu za cenę K: 1.50. (Na prowincję 
o 20 h więcej). 


[cQ"|[E$=|[E$=|[=|[=>] 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


Jedwab ślubny i weselny| Wielka moda „1308 


Na bluzki i suknie na Wszelkie ceny, jak również najmodniejsze czarne, białe i ko- 
lorowe „Jedwabie Henneberga'* od 75 ct. do zł. 11.35 ct. za metr. Qpłatnie if} DWAB MYRTOWY, ADAMASZEK, BROKAT, 
Wzory edwrotnie. y 


oclone do domu. 


DUCHESSE MESSALINA SEREK 


polecam następnie: RADIUM, LOUSINA, TAFTE, CHIFFON 
DUCHESSE, CREPE de CHINE, EOLIENA, VOILE, JE- 


BROCHE, 


GAZA, MOROWY, SZKOCKI, CHINE, PEKIN i t, d. 


Seiden-Fadrikt. Henneberg Zürich. postawoa Dworu Jej Cos. M. Gosaczowoj Niemieckiej. 


Nr. 420 


GŁOS NARODU z 19 września 1908 


St. =ł 


PRZEWODNIK ADRESOWY 


firm chrześciańSkich Galicy 


Alwernia, |Ilandle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Babice p. Alwernia, 
KÓŁKO ROLNICZE. 

Biała, 
JÓZEF CZAPLICKI. 


Bielsko, 
J. J. KLIMCZAK. 


~ Bochnia, 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


BORZĘCIN, Mleczarnia (masło deser.) Jan 
Kędzior. 


Buczkowice. Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. > 


Chrzanów, 
Handle tow. mieszanych 
FRANCISZEK WACŁAWEK. 


Apteki : 


Handle tow. mieszanych 


Restauracye: 


Ciężkowice; 
MARCIN KONIECZNY. 


Czortków, Finansowe instytucye 
BANK ZALICZKOWY. 


Dębica, 
FRANCISZEK NOWAK. 


Masarze: 
M. WAŁASZKIEWICZ. 


Dębowiec, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Dobrzechów, 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Gać p. Markowa, 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Gawłuszowice, 
KOPYCIŃSKI JAN. | 
Gogoszów p. Mogilany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Gorzyce, Handle tow. mieszanych : 
BRZYMAŁA ADAM. 
Jasło, Budowniczowie : 


Fryzyerzy: 


Handle tow. mieszanych : 


Handle tow. mieszanych : 


Handle tow. mieszanych 


JAN RYBAK. 
Fryzyerzy: 
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR. 
Zegarmistrze: 


STEFAN OLSZEWSKI 


Klecza górna, Handle tow. mieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Kraków 
Agencye: 
AGENCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Garbarska 7. 
Apteki: 
WIŚNIEWSKI KONST., Floryańska 1. 15. 
Apteczne składy: 
MANAK J., Szewska 1. 5. 
Banki i instytucye finansowe: 
BANK GALICYJSKI dla handłu i przemysłu 
Rynek 1.25. 
FILIA C. K. UPRZ. GAL. AKC. BANKU 
HIPOTECZNEGO. Rynek 21. 
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25. 
Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6. 
Bławatnych towarów ihandle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice i. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K. Sukiennice 1. 24—25. 
Bronzownicy: 
KOPACZYŃSKI, Floryańska l. 47. 
Cukiernie: 
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka 1. 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10. 
Elektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9. 
Farb Perfum i art. sportowych składy: 
REIM i Sp., Rynek 1. 37. 
Fotograficzne Zakłady: 
MEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11. 
Fryzjerzy: 
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4. 


U 
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które okolica winna popierać. 


(ralanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 
Haftów pracownia: 
ANTONINA PIĘTKOWA, dawniej w Czerni- 
chowie obecnie w Krakowie Grodzka 23. 
Kamieniarsko-rzeźbiarskie prac.: 
FISCHER MARYA. Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko- 
ściuszki 1. 59. 

Kawiarnie drugorzędne: 
KOŻIARSKA M., Rynek Kleparski |. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek l. 6. 

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryańska 1. 31. 
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. l. 35. 
MACKIEWICZ ŁUKASZ, Długa 34. 
KU<MIERCZYK J., Anny |. 2. 
Kolonialne handle: 
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek 1. 7. 
Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka |. 39. 
Krawieckie "zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska 44, I p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 43, A. B 
Lamp Składy: 
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, Pl.Szczepański1 
Lecznicze Zakłady: 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky'ego 
doc. uniw. Jagiell, Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie biura: 
BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36. 
BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Zwilling, św. Jana 1.2, I p. 
Maki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska l. 11. 
Masarze: 


SATALECKI WINCENTY, Fłoryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Floryańska 1. 51. Filie Szpi- 

taina 17, pl. Maryacki 2. 

Medalików Fabryki: 

EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWIĆCZ, 

św. Krzyża l. 13. 

» Mleczarnie: 

DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska 1. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod- 


wale l. 6 
Miodosytnie: 
ROBACKI K., Sławkowska 1. 26. 
Piekarnie: 


KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9. 
Platerowanych wyrobów składy: 
JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1. 

Powozów składy: 
CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Restauracye: 

WÓJCIK PAULINA, Sienna 1. 6. 

Rolet i Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. 1. 8. 
Rzeźnicy: 

BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4. 
Ryb handle: 
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2. 
Służby wszeikiej kategoryi biura: 
ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 
Studniarze: 
ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec 1. 88 (na- 
przeciw Klasztoru). 
Szczotkarze: 
BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 15 
Wina Składy: 
FEDEROWICZ J., Szczepańska 3. 
Witrażów Zakład i wyrób mozaiki: 
ŻELENSKI S. Gabryel, Swoboda 2. 


Krosno, Tkackich wyrobów Fabryki: 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO* 
Restauracje: 
TANIA KUCHNIA. 
Krościenko nad Dunajcem 
Handel towarów mieszanych: 
ANTONI WÓJCIK. 
Krynica, Apteki: 
NITRIBIT HENRYK 
Leżaisk, 
Apteki: 
KIJAS HENRYK, 


ii Slaska 


Limanowa, Handle tow. mieszanych: 
KALENDKIEWICZ K. 
Lwów, Agencye dziennik. i biura ogłoszeń: 
SOKOŁOWSKI PASAZ HAUSMANA. 
Lwów 15 Sygniówka 
Fabryka makaronów „Bronisława* 
BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej. 


Lutynia niem., liandle tow. miesz. 


KÓŁKO ROLNICZE. 


Łańcut, Tkackicn wyrobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLA WYRÓB. TKACK. i SUKIEN. 
Majdan Zbydniowski, Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Mielec, Handle tow. mieszanych: 
DEBICKI Antoni. 
ŁÓJCZYK Jy 

Myślenice, 
SZLACHTOWA A. 

Nowy Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 
DUŹNIAK JAN, ul. Długosza. 
Piekarnie: 

SJILKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330. 

Nowy Targ, Cukiernie: 
HUBICKI M. 


Fryzyerzy: 


Okocim, Browar: 
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO. f 
OCHOTNICA, hadle tow mieszanych 
Kółko rolnicze. 


awa, 
RAJDA FRANCISZEK. 
Przemyśl, Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLNI- 
CZEJ i ROLNIK. 
Radłów, 
KOZICKI ZYGMUNT. 
Rudawa k. Krakowa, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Rzeszów, 
Restanracye: 


Kawiarnie: 


Apteki: 


INGLOD i 
Sokolniki p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz 
KORKO ROLNICZE, 


y Sącz, Szewskie wyroby: 
KRAJOWA. SZKÓŁA SZEWSKA. 


Stróże, HRestauracye: 
LANGOWA DWORZEC. 
Wadowice, Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI. 
Kolonialne handle: 
KANTOREK IGNACY. 
Szewskie pracownie: 
ZOFIA SUKNAROWSKA, ul. Cicha 264 (filia 
w Andrychowie). 


Restauracye: 
SZCZYPKA J. 
wieliczka, 
ea A. 
arnów, 
PISZ JÓZEF. 


Tenczynek, Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE. 
Trzciana K. Rzesz., Handle tow. miesz: 
KuŁKO ROLNICZE. 

zaKopane, 
BOROWSKI. , 
Lecznicze Zakłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 
D-ra DŁUSKIEGO. 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA, 
Masarze: 


Cukiernie: 


Księgarnie: 


Fryzyerzy: 


GALICA JÓZEF. 
Restauracye: 
KUCHNIA LUDOWA. 
Zegiestów 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY. 
Zmigród, Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 
Zoółkiew. Rzeźbiarskie pracownie: 
JÓZEF LASKO rzeźba kościelna i salnow 
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dków do utrzymania, zajęcia, ewen- | nalazca. R. Jicinsky Pardu- pojem. 2%0 1., do sprzedania za lę- E Harmonje ARS AWACIEdZIE. ` we Lwowie I na prowinevi. z 
tnalnie lekcyi. Łakawe zgloszenia | bice Czechy. czną kwotę K. 2:0. Zgłoszenia: Za- | żadnego ryzyka! Wymiana dozwoloną Ządajcio wyjaśnień. 
pod „K. 76' poste restante kraków. rząd mleczarni Iwkows, p. Tymowa. kał p (908 


lud zwrot pieniędzy. 


GŁOS NARODU 


Ni 428 


używane kapuje w wie- 


arki jubileuszowe "oi Tr 
i place do 350 koron za 100 sztuk. 


JĄ 
1 Bliższe szczegóły za nadesłaniem marki na odpowiedż pod: „„Łwów. 


| Zchowek poczt. 3i ng: 
Kto ofiaukuje list dn' mnie, zamiast 10 hb. — jedna 12 halerzy. 
otrzyma wzamian pocztówkę illustrowaną 10 hal. Pźrtający. 


Hajwiętszy postęp w dziedzinie tygieny, pale, 
TUTKI „ABA“ z hygien. ochraniaczami 


(Wynalazku-Dra bron. Sabata patent austr. Nr. 30.422) 
Odznaczone zostały: 


na wystawie przem. artykułów- 
Hypionen opran 1 id kd palących w Wiedniu: Sier- 


pień 1908. 


na wystawie hygien. w Karlsba 
dzie 1905. 


na wyst. najnowszych wynala- 
zków w Ołomuńcu 1907. 


nyien honor., wielkim r 
iem złotym i dypl. koń 


medalem złotym | 


t | na wyst. przemysł, w Pozna 
medalem srebrnym! u, 1908. 
(na wyst. lekarsko-hyg. we 


medalem srebrnym j BWOWIE 190%. 


tal Lwów, Telefon 514. ul, Ochronek ii a. 
i Do nabycia w Krakowie w głównej trafico n W-go Bujańskicgo. 
| RR m Wa a | 0 koka 0a 


i W przeciągu 20—30 minut nie masz moch w staj- 
Śmierć „tichom! ni, Każdy gospodarz milujący swój dobytek, po- 
powinien się zaopatrzyć w 


| „Śmierć muchomćć, 


Sposób użycia łatwy. Uskuteczni knżda osoba. Wy 

trwxs kilka lat. Niepowodzenie wyxluczonc. Wy K 

nalazca J. Kien, Łowczy w Jaworznie. — Wysyła 
opłutnie za zaliczką koron 550 (pięć 150 bal.) 


P. Berta Neumann 


r" m Makowie, 
karma d 
dia kur. | Dokładny sposób użycia dołączony. 


pierwsza Ńrakowsk, POLECA 


| +  elektro-mechaniczha rozmaite 


PALARMIA KA WY 


wyborowe 


gatunki 


palone 
nzinowszym 
i najlepszym 
sposobem 


N PO mert pa f i goraąacege 

80 powietrza 
| bo CA po cenach 

| AWORDI najprzystęp- 
KRAKOW niejszych. 

Rynek gł. 44. RZEZI: 


Jozef Müller, Schönbach. Czechy. 


Członek jury wystąwy w Aussig 
1593—1903 poleca znane w ko- 
łach artystycznych, słynne instru- 
menta smyczkowe, wyrobione ze 
starego, wyleżałego i starannie do 
branego dzwięcznego drzewa, — 
a odznaczające się mietylko szlachetnym miękim isilnym gło- 
Sem, lecz także wielką łatwością wydobycia tonu. 

Skrzypce K. 20, 40, 60. 100, 200. 

Wiolonczela K. 40, 60, 80, 100, 200. 


Dobre skrzypce wraz ze smyczkiem, łuteralem drewnianym, rezer- 
Wowemi strunami, szkoły A—Pieitego K. 30. 
Skrzypce golowe, Bmyczek, futerał drewniany, struny rezerwowe, 
tlekola A—Pfeifl K. 30. 
-a Skrzy) 
puck*, 


i 
] 


ypoe dla artysta, iateral w formie skrzypiec, «tnyczek „Pre- 
anko K. 40. do 50. 

WARSZTATY REPARACYJNE. 
Największy skład skrzypiec starych mistrzów. 


| Fabryka Tutek ABA‘ Łeziński-Wiktor-Zof-| 


listopada 1908. 


| Ciągnienie ni>pidlwołalnie 7 


Wiedeńska c. k. Policyjna Loterya 


i les kosztuje i kor. Pierwsza główna wygrana 


Koron 30.000 Koron 


jak również druga 5.000 kor. oraz trzecia 1,000 kir. zostaną 
za zezwoleniem Jege Ces. i Król. Apostolskiej Mości i na żądanie wy- 


grywającego po potrąceniu 10 proc. i prawnie zastrzeżonego podatku E 
wypłacone gotówke. Losy są do nabyca we w szysikich kantorach, 


kolektórach l>teryjnyny, trafikach. — Biuro c. k, Lołeryi poli» 
cyjnej znajduje się w Wiedniu I. Schottenring I. 
(w Ka. i PR policyi.) 


| ido 


969 15 


Zakład pogrzabowyj| 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


Jalia 0 


E è przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Sz. zapańskim, M 

Filia: nlica Kopernika L 6. — Telefon Nr. 331. $ 
i Zazłaj padeimvia sią urządzeń pogrzebowych oraz sprowa- ; 
dzania uwiok za wszystkich krajów aropujski:h. 1889 ; 


AATNI YAN 4 


ang 
CTED, 


- Fluid = 


Znak waż. — Fluid dla ray | 
Z dawna znane, aromatyczne wcierapiż celom $ 
wzmocnienia ścięgien i mięśni. Prze” turystów 
rowerzystów i jeżdców ze skutkiem sto- 


sowany do wzmocnienia i odzyskania 
z powrotem prog tici po 
yci jeczkach. 
Cena 1 flaszki K. TY zel 2 fiszki K, 1'20. 
Fluid Kwizdy maii: iwy d 
w apiekach, 


większych 


do uabycia 

— [lustr. katalogi darmo 
i oplatnie. 

Skład główny Franz Jok. Kwizda 

„G ik. ausw. wyg. kr. rum. i ka bułg, 

dostawca Dwovów. Aptekarz obwodowy, 


Korneuburg bei Wien. (1613 


«e aczncść 
zapewniony ma każdy 


BY u nas i łatwo zarabia Ea 18 do 25 
tygodniowo bez względu na pleć, wiek lub na oddalenie 


— Bliższych informacyi udziela: „BY 7 *. 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we Lwowie, ul. Krasiekich l. 14. 


[EC E Cow) 
175 tuzinów obrębienych i 


16. 


prześcieradeł bez szwu 


2 metry długości i 150 cm. szerokości, pod gwarancyą z najlepszej 
przędzy lnianej sprzedaje się z powodu zmniejszenia produkcyi po 
cenie 2 kor., 40 hal. za sztukę. — Te same prześcieradła, 2 m. 


25 cm. długie po 2 kor. 80 hal. Najmniejsze zamówienie 6 sztuk za po- 
braniem. — Uwaga! Za nieodpowiednie zwracam natychmiast pie- 
949 1 
S. Stein, Leinenweberei Nachod, w Czechach Postfach 34. 


niądze, a zatem niema żadnego ryzyka. 


(ASASAN AA ANIANANANASCANASAŃ 


zapomecą | Proszę żadać najnowszy cennik I spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatni 


Pierwszy krajowy Skład 


aramolonów | Fonografo 


hurtowny i częściowy [22 
KRAKOW, ul. Grodzka £. 71. 


Największy Skład Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. 


Części składowe zawsze na składzie. 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 


Gramofony i Fonografy nzjnow. kon- 
strukoyi od kor. 12 do 500. 


NINININI AZ ENZA JAZA S, 


Jedynie pruwdziwym jest tylko | 


TELERRY' EGO BALSAM 


z zieloną mar- pa Najmniejsza wysyłka 122 lub 61 albo i! 
ką ochronną Zakcunicy patent flaszka lamilijna do podróży ko- 
ron 5 — o pakowanie darmo. 


THIERRY'EGO maść centyfoliowa 


Najmniejsza wysyłka 2 słoiki k. 3:60, — opakowanie darmo. Uznane 

wszędzie jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwością żołąd- 

kowym, zgadze, kurczom, zaflegmeniu, zapaleniu, kontuzył i i p. 
Zamówienia lub przesyikii pieniężne należy adresować: 


A. THIERY, Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok 


| Rohitsch. Skład we wszystkich aptekach. 


mi mranma 


* nistracju , 


JEDYNA W KRAJU 
"ARRYKA PASÓW 


RF 
IMASTYNOWYCH 


yape ŻY TV gts są 
i AF „1 er zg! 


Zakład arsystyczno- 
kamieniars. i bndowl. 


dózęja KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomnikówz pia 
skowca. granitui mar 
muru. Podejmuje się 
wykonania  grobow. 
w miejsce i na pro- 
wincvi. Telefon 725 


feki muzyki 
udziviu b. ne BAT. Prog JA ego 
Bliższej wislomości ula.eli Admi- 
Giosu Narodu“. 1007 


ii eszk ania 
zZB%i4 pe pok z kotnfert"m urzą- 
dzone sa do wyn na esia od p-zdzier- 
mika w kt narożnym „SZzaro- 
tka przy ui. Smoleńsk l. 24, oraz 
w sasiednim domu „Oset "przy 
ul. Śwuboia Tamże pəkój z 
przedpekojem na IlI piętrze, 
oraz 2 lokale sklepowe ni biu- 
ra lub cele przemysłowe. 1023 5 


Winogrona kuracyine 


najlepszy deserowy gatunek, sľo- 
dkie, wielkoziarniste, codziennie 
Świeżo rwane, 5 kg, koszyk K. 2:45 
Wina i miód pszczelny tanio! L. 
Altncu Versecz 11 Węgry. 919 10 


Wyciąg ten, 
nym ro. czy- 
wycb, balsa- 

jących kąpieli wannowych i pole- 
kąpiel 80 h., na 12 kąpieli 8 K., 24 
Juliusz Bittner 
Żądać należy wyraźnie Bittnera wy- 
wie w upteco Szymona Haya apte- 
Pracownia sukien damskich i 
dwala 1. 10 na ul. Sławkow- 
do użycia gotowe, szybko schną 
GLAZURA bursztynowa La- 
również z krajowych fabryk 
do podłóg, farby spirytusowo* 
ket Rose“, 
Rynek gł. Linia A—B L. 37. 
znajdnje się w 
Mikołajska 6 I p. 


który jest cal- 
kiem zgęszczo 
nem etery: 
czno - olejko: 
miczno żywicznych substancyj śwfetr 
ka, nadaje się do letnich wzmacnia- 
caja go lekarze usilnie od przeszła 
20 lar dla. dzieci i dorosłych. Na 1 
kąpieli 13 K. 44 h. opłat. 
Główny skład 
63 k. u. k. Hoflieferant Apo- 
theker in Reichenan (N. Ost) 
robow Reichenau (N. gdyż istnie- 
ja liczne naśladowania. We Lwo- 
karz c. i k, nadworn. dostawcy. 
Zmiana lokalu 
szkoła kroju p. f. „FLORA“ 
zost:.ła przeniesioną z ul. Po- 
ską 1. 11 II p. front. 935 8 
Farby OLEJNE 
ce do pomalowania: schodów, 
okien, podłóg i t. p. 
kiery do podłóg od znanych 
firm: L. Marxa i Fritzego, jak 
tarby do podłóg w Krakowie. 
Masa i ancuska i woskowa 
lakierowe,. Linoleum do po- 
dłóg; wosk podłogowy „Par- 
polecają 
REIM i S-KA w Krakowie, 
w 8 językach 
Czytelni Dzienników 
, Wstęp 20 hal. — abonament 
mies. 3 K. — akad. 2 K. 


Str. 10 


Kalosze rosyjskie 


Chedniki z linoleum, ce- ||] Gips do zaopatrywa- 
ratowe i kokosowe. nia T 1 okien od 
Lakiery do kaloszy. pO dk a dk 
; j Przedściółki z lino 
RY | obcasy gumo- | ję m, ceratowei japoń. 
Szczoiki do wycierania 
Podeszwy wkladkowe do i par 
bucików, filcowe, asbe- nóg dul praespokoi, 


ku 


a amorykawkio (Najwiekszy wybór perfum, mydeł i wszystkich środków toaletowych, krajowych i zagranicznych.| 
Pe reni rael ©9IKIE 1 REIM £ SPOŁKA w Krakowie | 


Patreny Schrader'a do 
sporządzania  najie 
szych |likierów stoło 
wych różnego gatun 


4lpestre i Sudetia. 
żiólka do sporządzeui 


Stowe, korkowe i slom- Wielki wybór wyro- a” a ty Longlife do odjjiL i gl d TOi 
ON orkowe i slom = szczotkarskich, ja BT „Chartreuse Ak "8 onie a r i glazury do po biegający Rzy. zania Farby do kwiatów w 
: i p Z i : 
Smarowidło do obuwia i Latarki siajenne, rę- wódkę A pokojach, [Hiasę francuska i wo- TE ; a Te ka 
podtszew ochronne. PM kieszonkowe. Brazay'a i Molla p, Pag kurzowi skowa do zapuszczania po ta. Mydło do Rad | 
Lakier asty i krem chraniacze  uszówji 4 rtykały chirurge PE ABI: dłóg i posadzek. ` ę m 
o M4 budha cd zimna i mrozów. A En Ee Spluwaczki patento Farby emaliowe Marxu. ba. Piynrestytueyinp Aa 


| 


GŁÓS 


NARODU 


Rynek główny 1. 37, Linia A-B. 


Nowość „,Sidol* do ezyszezenia metali. 
polecają po cenach najumiarkowańszych. 


CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE: 
2 razy dziennie wysyłki poczt |. 


py nei 
Termofor : E 
cze "ARA |, Farby olejne do użycia 


Lampki platynowe ij] gotowe. 


jPerolin środek zapo- 


wane po 6 hal, sztaka zdy, oliwy do maszyne || 


NADZWYCZAJNA LOTERYA PAŃSTWOWA. 


Z najwyższego polecenia Jego. Ces. i Król. Apostol. Mości. 


2 Nadzwyczajna loierya jubileuszowa na dobroczynne 
cele c. k. Obrony Krajowej i Żandarmeryi. Ta loterya 
pieniężna, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, obej- 
muje 17.984 wygranych w gotówce w łącznej kwocie 

3 513.760 koron. 


we et" 200.000 „si... 


Kraków, Sukiennice Nr. 12-14, 'Ą ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 22 paźdz. 1908. 


Cena losu 4 korony. 
Losy są do nabycia w oddziale Loteryi państwowych w Wiedniu 


sa H = = L III/1 Vordere Zollamtstrasse 7, w Kolekturach iotoryi. trafikach 
Skład płócien I Bielizny 'Ẹ w urzędach podkikojkydh; poczt. telegraf. i kolejowych w kantorach 


damskiej męzkiej E dziecinnej. i syla się bez opłaty portoryum. 


Całe wyprawki dla młodzieży 
szkolnej są gotowe na składzie. 


P | LA 


DOM STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 36. 
Biure umieszczeń nauczycielek prywatnych i bon otwarte w dni powszednie w godzinach 


od 10—12 przed południem i od 3—5 po południu. 
godziny 4—6 po południu. 
3—6 po poludniu. 


dni powszeđnia, 


waniu lekcyi prywatnych. 


w domu Stowarzyszenia i do wszelkich uig objętych regulaminem. 


zawa Biuro nauczycielskie 


c.k, Namiestnict, 


Stefanji £apszów z Trembeckich Zwilling, 
Kraków; ul. św. Jana I. 2, I p. (Róg Rynku gl.) Tel. 774. 
Poleva Dyplomow. Nauczycielki, Polki i Cudzoziemki, z wyższą muzyką, 
z doskonałym jęz. franc., ang. niem, i wyksztalceniem uniwers. — 
Nauczycieli Guwernerów. Polaków Fr ancuzów, Anglików, Włochów 
i Niemców. — Osoby do Towarzystwa i Reprezentacyi domu oraz 
Bony, Wychowawczynie, Freblanki, Polki, Niemki z krawieczyzną. 
Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pier- 
wszorzędnych Zakładów Wychowawczo-Naukowych. Internat dla Nau- 
czycielek przejezdnych poszuk. posad na przystępnych warunkach. 


mm Z w O A A a NN A ik A 


Ważna wiadomość dla chcących osiedlić się 
ta roli w Brazylii. 


Kto chce jechać z rodziną do Brazylii dlá osiedlenia się na 
roli, może otrzymać od towarzystw żeglugi bilet wolnej jazdy 
przez morze dla siebie i całej rodziny. Przed wyjazdem zasię- 
gnąć należy rady Towarzystwa „Opatrzność* w Krakowie lub 
w filiach Towarzystwa w Oświęcimiu i Jarosławiu. 

Towarzystwo ma w Brazylii swoich urzędników i zajmuje 
się losem  wychodźców na miejscu. Nie dać się więc 
bałamucić pokątnym ajentom, którzy nieznają sami 
kraju, do którego ludzi wysyłają i fałszywie informują wy- 
chodźców narażając ich na straty i zawód. Na samą jazdę 
do morza trzeba mieć najmniej 30 K., od osoby dorosłej. 
Przed wyjazdem być u doktora dla stwierdzenia czy nie za- 
chodzi wypadek choroby oczu. 

Towarzystwo Opieki nad wychodźcami 
„Opatrzność'* w Krakowie ul. Pawia 2. 


Biuro sekretarynatu otwarte w dni powszednie od godziny 11—12 przed południem i od 
Biblioteka i czytelnia otwarte w dni powszednie od 11—{ przed południem i od godziny 


Zgłoszenia ustne © mieszkania stałe, przysługujące tylko nauczycielkom prywatnym i szkół 
publicznych, przyjmuje zurządczyni domu p. Karolina Pawłowska w godzinach od 3—4 po południu w 


Zgłoszenia e mieszkanie, w którym znajdą pomieszczenie nauczycielki zamiejscowe, przy- 
jeżdżające dla zdawania lub egzaminów, załatwienia innych spraw, oraz nauczycielki prywatne, zostająęe 
chwilowo bez posady, przyjmie p. Jadwiga Chwalibóg, która prowadzi również bioro umieszczeń Stowa- 
rzyszenia i załatwia wszelkie dotyczące korespondencye. Biuro umieszczeń pośredniczy także w wyszuki- 


Zapisywać się można na członków Stowarzyszenia i bibliotecznych w biurze sekratarki p. Ma- 
ryi Gońskiej w godz. od 11—12 przed południem i od 4—6 po popołudniu.. 
Nauczycielki będące członkami Stowareyszenia, mają pierwszeństwo do korzystania z mieszkań 


wymiany i t. d. '— Plany gry dla kupujących zadarmo. Losy wy- 


Z c. k. Dyrekcyi Loteryi (Oddz. Loteryi państw.) 


KRAKOW. Plac MARYACKI I. 9. 


? P. Boufłal 


SKLAD FUTER 
pod zarządem Stan. Reinak 


KOLIE, GARNITURY, 
ŻAKIETY fufrzane, FU” 
TRA męskie miastowe 
i podróżne, RĘKAWI- 

CZKI, CZAPKI i t. p. 


od najtańszych do najdroższych. 


Pracownia własna 


przyjmuje wszelkie zamówienia 


1034 3 tak nowe jak i przeróbki. 


R.PAWŁOÓWSKI 


Kraków, Rynek 1. 18 FIRMA odznaczoną została w roku 1908 na międzyn. wyst. w! 


ję poleca swe znakomi | Karlsbadzie dyplomem honorowym z wielkim medalem złotym. 
+. te, przez hafciarniei 


SSE KRAKOW, Plac NARYACKI 
ckie wypróbowane 9 d Ć L 9, 
maszyny do szyciał 
i do haftu, którym | 
żadne inne dorów- 
7 M nać nie mogą. Nie- 
zrównane w szyciu i niedoścignio- 
ne w hafcię. Zadajcie ceuników. 


Z opustem 20 proc. 


Sprzedaż Mebli, ant. nowych uży w. | 

Dywanów, Obrazów, Luster, Srebra ; 

i Porcelany w Konces. Zakładzie | 
Sprzedaży i kupna 


ZE 
Genniki na żądaniedarmoi opłatnie: 


i 
r 


Maryi Telesznickiej 


przy wl. Szewskiej I. 10, lp. 


R EOAZENIE: |. DNIACH id AMERYKI. 


żna u Ks Piotra Krawecza w Ha- Przeprawa pasażerów do 


Baszowoach p. loco Szepes megye kanady, Argentyny i Brazylii. 


“Rar 
ołowe wino od 50 h, 60 h. Žadaó ia. — 7 
FU tobh. i 1 e iie , U ądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy 


Tokaj snmmorodny od 1 K. 

K. 30 h, 1 K. 60 h, 2 K. i3 3 Falck oz) Gormp. 

K. liter. HAMBURG, RABOISEN 80 g. m. 
Tokni słodki „Assu“ od 5 K. |] Korespondencys we wszystkich językach 


K. 7 K. liter. 


